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Kłopotliwa podróż. 
Lwów 9 lipca. 

Król włoski pojedzie wraz z ministrem 
spraw zagr. do Petersburga. Miał wyjechać wczo- 
raj, ale nie wyjechał; dzisiaj otrzymujemy wia- 
domość, że wyjedzie jutro w nocy, a w niedzielę 
przybędzie do Peterhofu — według innej zaś 
wersji, opuści Włochy dopiero d. 16 bm. Rzecz 
jasna, że jedyną w tem zamięszaniu czasu jazdy 
rolę odgrywa obawa przed anarchistami, a 
zwłaszcza najzagorzalszymi włoskimi. 

A może toczą jeszcze między gabinetami 
jakie przygotowawcze narady, układy. Rzecz to 
szczególna, że Pester Lloyd, który jest nietylko 
powiernikiem, ale oddanym sługą berlińskiego 
gabinetu, dzień za dniem, a czasem i dwa razy 
na dzień usiłuje wszczepić przekonanie, że w po- 
dróży króla włoskiego do Petersburga, przed po- 
dróżą do Berlina, niema mic szczególnego, nie 
zwłaszcza niemiłego lub zgoła groźnego dla Au- 
stro- Węgier lub Niemiec, że od głupców i ma- 
tołków przezywa tych, którzy coś osobliwego u- 
patrują w tej podróży. O talni, dzisiaj nadeszły 
Pester Lloyd tak swój artykuł kończy : 

„Ani Austro- Węgry, ani Niemcy tem się 
wcale nie martwią, że król włoski pierwszą wi- 
zytę składa carowi, członkowi dwuprzymierza, a 
pie członkowi trójprzymierza. Podróż ta jest 
przejasnym znakiem pokoju ciągłego, wzmocnio- 
nego. Król włoski spełnia niejako misyę apostoła 
trójprzymierza monarszego.  Juścić znacznych 
tru ności z nawracaniem w Rosyi mieć on chy- 
bs nie będzie, skoro się Rosya już bardzo dawno 
z Ausiro Węgrami porozumiała co do utrzyma- 
nia status quo na Bałkanach. Tak więc w ra- 
mach rzeczywistości i wedle wszelkich prawideł 
loiki podróż króla do Petersburga nie znaczy nie 
innego, jak tylko, że trójprzymierze i dwuprzy- 
mierze nawzajem w ochronie pokoju się uzupeł- 
niają, że w spełnianiu tej najwyższej misyi kul- 
turnej jedno i drugie pragnie iść ręka w rękę*. 

Mówi tu przeto Pester Lloyd o jakiemś 
zadaniu nawracania, cho iaż nie trudnem, które 
ma królowi włoskiemu przypaść w Petersburgu 
p:xyczem P. Li. wskazuje, że o Austro-Węgry 
tu chodzić nie może. A więc „wedle wszelkich 
prawideł loiki* domyślać się chyba potrzeba, że 
chodzi o naprawienie stosunku między dworem 
petersburskim a berlińskim. 

W czasie pogrzebu króla saskiego miał się 
ukazać jakiś rozstrój między cesarzem Franci- 
szkiem Józefem a ces. Wilhelmem; zauważono, 
że obaj ze sobą nie mówili, choć to było w wi- 
lię odnowienia trójprzymierza. Teraz dopiero po- 
daje wiedeńsk  Montagsrevue w komunikacie 
wysoce półurzędow 'm, że tak wcale nie było. 
Wszystkie osoby monarsze zamieszkały w zamku 
królewskim, zkąd mało doniesień mogło się prze- 
dostać. Cesarz austryacki przybył na parę godzin 
przed niemieckim, i oboje cesarstwa niemieckich 
przywitał na zamku, ucałował w zamku, ucało- 
wał rękę cesarzowej, podał jej ramię i odprowa- 


Specyalista. 


(Tłómaczone z węgierskiego). 


L. 

Doktor Kapus po raz pierwszy był na balu. 
Cały wolny czas poświęcał szpitalowi, a jego 
dzieła naukowe wzbudzały nawet za granicą wiel- 
kie zajęcie. Na tym więc pierwszym balu poznał 
p. Kowacsa. 

Nad ranem już spotkała się część męskiego 
towarzystwa w „Cafć Lissaben,* aby wypić je- 
szcze szklankę pączu. Pan Kowacs zbliżył się do 
młodego lekarza i wziąwszy go pod rękę, zapro- 
wadził do jednej z nisz, w której mogli rozma- 
wiać bez świadków. 

Żądanie, a raczej propozycya jego, była 
bardzo dziwną. Ofiarował mu spółkę w przedsię- 
wzięciu, o którem już od dawna myślał i 
marzył. 

— Widzisz, kochany przyjacielu, dowodził 
mu — ciebie Bóg obdarzył rozumem, mnie na- 
tomiast sprytem i majątkiem. Pieniądze i rozum, 
to najważniejsze w życiu, ale wykształcenie i na- 
uka, też nie są złe, tylko trzeba umieć z nich 
korzystać. Ergo, pożycz mi twych wiadomości, 
a ja ręczę, że w przeciągu dziesięciu lat będziesz 
mieszkał w własnym pałacu. 

Młody lekarz spojrzał zdumiony na uśmiech- 
niętą twarz mówiącego. Ale Kowacs pochylił się 
jeszcze bliżej ku niemu i rzekł: 

— Stulecie dziewiętnaste można nazwać 
śmiało nerwowem. Możesz mi to sam przyznać. 
Kto dziś nie jest nerwowym ? Sekretarz narzeka 
na neuwrastenię, bankier cierpi na halucynacyę, 
weterynarz ma „strach przestrzeni,“ a poeci wal- 
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Handel założony w roku 1789. 


dził ją do jej aparlamentów. Ces. Wilhelm udał | znanym zamiarze cara by zwołać reprezentan- 
się potem do ces. Franciszka Józefa, rozmowa | tów wszystkich warstsspołeczeństw do pałacu 
trwała pół godziny i była arcyserdeczna; cesarz cesarskiego na naradę x] środkami poprawienia 
niemiecki wysilał się formalnie w dowodach stosunków. Datły Exzess donosi dalej, że car 


s Ee, à od kilku miesięcy studyje pilnie kwestyę socy- 
dż przywiązania. Jako goście dworu saskiego alną i czyta odnośną teraturę. Z jak najwięk- 
cesarze odjechali każdy osobno. szą uwagą miał on zytać wydane w Lipsku 

Trzy tygodnie minęło od tego czasu i| pod pseudonimem „X“ cieło „Nowa Rosya“, które 
owych pogłosek; z Berlina podawano tylko spro- NITĘEJRO omawia tosunki socyalne w Ro- 
stowania ogólnikowe, i dopiero teraz pojawiło . Car wydał Bplepa, „KOBE 5 
ans Wa aii i i d E i autora i zīm:nņnunikowano mu je, co 

ę z iednia formalne zaprzeczenie, ale nie w wydawca przyrzekł ue nić w razie, jeśli autor 
organach gabinetu wiedeńskiego, ani choćby uży- | zgodzi się na to. 
wanej przez gabinety do takich posług Polit. Wedle Westminst: Gusette podobno nowy 
Corr., tylko w tygodniku, poczytywanym za or- | rosyjski minister spra wewnętrznych ma być 
gan br Koerbera | Ale prawdą być to może. sprężyną, która wywołu „ocknięcie cara“. Lon 


Odnowienie trójprzymierza było poza stroną dyński „ten „organ.piszą 


sprawy ekonomicznej, wypadkiem tak prostym, a 
jednak tyle wypisano na ten temat artykułów i 
rozpraw! A dopiero teraz nadchodzi bardzo dzi 
wne wyjaśnienie, dlaczego Włochy nanowo do 
trójprzymierza przystąpiły. I tak podnosi Corriere 
della Sera, że Francya z powodów politycznych | 
dotychczas bez szkrupułow popierała wszelkich 
wrogów Italii Ziednoczonej, z jednej strony Wa- 
tykan, z drugiej włoskie stronnictwo  republikań- 
skie — czego się liczne ukażą dowody, gdy kie- 
dyś dzieje ostatnich dwustu lat wyjdą na jaw 
publicznie. To postępowanie Francyi 


„Nowy minister sraw wewnętrznych miłu- 
je ład i jest konsekwemym we wszystkich swo- 
ich czynach. Pierwszei co uczynił po swej no- 
minacyi, było to, że strał się zajrzeć do swego 
aparatu administracyjngo, jaki mu podlega. Z 
najlepiej poinformowanj strony donoszą, że ma 
|on wszelki powód, by yć uiezadowolonym z re- 
zultatu swych badań. Jgo poprzednik był hula- 
ką i „poczeiwym chłopem“, a!e pod względem 
urzędowym całkiem niedolny. Dla tego w czasie 
swego urzędowania ptostawiał sprawy służbo- 
we zupełnie swoim powładnym, a ci — jak si 
teraz pokazuje — w bzcze 


y sposób naduży- 
wali jego zaufania. Cał ministerstwo spraw we 


było dla | wnętrznych nie tylko gło w stanie zupełnego 


Włoch największem, jakie tylko sobie wyrazić | chaosu, ale nadto stromietwo policyjne taką zy- 


można, niebezpieczeństwem, 


wartości przyjażni francuskiej, zawsze o tem pa- 


i przy ocenianiu | skało przewagę, iż sązić można było, że się 


żyje w czasach Napolet sa I. lub Richelieu. Po- 
licya otrzymywała nie ypefgione rozkazy are- 


£ |dynu. City, najbogatsza dzielnica stolicy, dostar- 


Ra LA A " , |sztowania i robiła z n:h abfity użytek, jak o 
odobnie tłumaczy odnowienie trójprzymie- | tem świadczyły więzieni. Nówy minister zażą- 
rza ze strony Włoch publicysta anstryacki Fried- | dał listy tych, których w ostatnim czasie are 
jung. W dzisiejszym składzie rzeczy mogłyby | sztowano za niepokoje Czekają podobno ró- 
Włochy popaść w zatargi tylko z Austro-Węgra- Żne niespodzianki. Wyrał on jedno z nazwisk 
mi i Francyą, a więc z państwami, którym za- se AL) K WINĘ Urapeników,' gdzie 
leży na dobrej komitywie z Watykanem. Odno- E R) akcie 

owiedziano mu, że jest w więzieniu cen- 
wienie trójprzymierza zagradza Watykanowi na- | tralnem. Nie zdradzają: swego zamiaru, pojechał 
dzieję odzyskania władzy świeckiej. „Sprawa to | minister do wymienionego więzienia i zapytał o 
więc arcyważna dla Włoch. Zrzekają się one | więźnia. Oświadczono nu, że więźnia tego nazwi- 
pretensyj do Trentynu, ale zapewniają sobie swo- | SKA wcale tam niema. Udał się tedy do przeło- 


żonego więzienia i zwńcił mu uwagę na to, że 
ją zagrożoną przez Watykan stolicę. Widocznie wedle oznaczenia jedrej z osób miarodawczych 
więc dlatego Włosi nanowo zawarli przymierze, więzień musi się znajdować w więzieniu central- 
pomimo ponęt francuskich i rosyjskich“. nem. Otrzymał powtónie odpowiedź, że takiego 
człowieka tam nie ma. Tełefo'icznie zawołał u- 
Lwów 9 lipca. |rzędnika, który vu wi--** uiormacyi, żądając 
Wozoraj wieczorem odbyło się w ciągu, bieżą- | wytłómaczenia. Zaweżyany prosiš o przebaczenie, 
cej krótkiej sesyi sejmowej, trzecie z rzędu posie- oświadczając, że się omylił, że więzień znajduje 
dzenie centralnego komitetu wybor-|się w innem więzieniu. 
czego. Jako główny punkt porządku dziennego Minister pojechsł tam natychmiast 
wczorajszego posiedzenia był, w skutek stanowczej | aby zrobić kubek w kuk to samo doświadcze- 
cezygnacyi Andrzeja ks. Lubomirskiego z godności | nie, co poprzednio. Trzecia próba tak samo nie 
przewodniczącego — wybór prezesa. Bez dyskusyi | przyniosła rezultatu i minister, który poznał na- 
padł wybór jednomyślnie na Wojciecha Lr. Dz1e-|tychmiast, że się nim tawiono, zacytował bez- 
duszyckiego, który poprzednio na tem stano- | zwłocznie odnośnego urzędnika. Tenże przyparty 


wisku położył niemałe zasługi. 


do muru, oświadczył, że nie wie, gdzie więzień 


Andrzej ks. Lubomirski pomimo złożenia go-| się znajduje. W rzeczyŃistości ów urzędnik, gdy 


dności prezesa, pozostaje nadal członkiem  eentr, | minister zapytał o więźnia, 


komitetu wyborczego. 
W sprawie mającej nastąpić 


zatelefonował do 
wszystkich przełożonych więzień, aby powiedzie- 


reorganizacyi li, że o więżniu nie nie wiedzą. Kiedy minister, 


komitetów lokalnych, postanowiono zwołać w jesie- | który dotąd okazał wielką cierpliwość, poznał, 
ni zjazd mężów zaufania ze wschodniej części kra- | że czas działać, zawezwał urzędnika, aby na- 


ju do Lwowa, a z zachodniej do Krakowa. 


Zmiana stosunków w Rosyi. 


Prasa angielska zajmuje się bardzo żywo |tu oczyścił gruntownie. 


wiadomością , 


czą z monomaniami. Niektórzy przyznają się do 
„nerwów,* inni ukrywają się z niemi. Jeden my- 
śli, że dostanie obłąkania, drugi obawia się taj- 
nego mordercy. Gdyby u nas, przy liczeniu lu- 
dności, urządzono osobną rubrykę dla nerwo- 
wych, to zapisałoby się na niej szesnaście milio- 
nów ludności, zaręczam! Właściwie zaś, co to 
jest „być nerwowym?“ Nie innego, jak być sła- 
bym, tchórzem, mieć bujną fantazyę i nie wie- 
dzieć, co z czasem począć. Takie cierpienia mo- 
że uleczyć tylko albo jakiś głupiec, albo szar- 
latan I 

Lekarz nie potrafi tego, tak samo, jak nie 
może dać lekarstwa przeciwko zazdrości albo 
głupocie. Urojone cierpienia można leczyć tylko 
urojonemi środkami. Tej samej zasady trzymają 
się hypnotyzerzy, którzy leczą nerwowych suge- 
styą, Czy to nie wszystko jedno, co pacyentowi 
sugerują, co mu, jako zbawienne lekarstwo, 
wmówią? Kneip używał do tego wilgotnej trawy, 
Priesnitz zimnej wody, czemu ja nie miałbym 
spróbować nowego środka ? W każdym razie bę- 
dzie mógł tak samo działać na wyobraźnię ner- 
wowych, jak mokra trawa, albo zimna woda. 
Zobaczysz, jak się rzucą na to nowe leczenie, dla 
tego, że nowe. Trzeba nam tylko użyć właściwej 
reklamy, voila tout! 

— I na czem polega ta nowa kuracya ? — 
zapytał Kapus lekceważąco? 

Kowacs wzruszył ramionami. 

— Śmieszna rzecz, przywiązywać do tego 
jakieś znaczenie! Każda kuracya, w którą pa- 
cyent wierzy, wiedzie do celu. Jeżeli się wmówi 
w niego, że ma tańczyć na jednej nodze dla 
wzmocnienia nerwów, to już wystarcza, aby o- 
siągnąć cel. Ale taka kuracya nie działałaby do- 
syć na fantazyę, hokus pokus musi być przytem, 
jeżeli mamy mieć większy zysk | 
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Lwów, Rynek 45, Marka 


tychmiast wniósł podanie o dymisyę. 

To był pierwszy czyn nowego ministra i od 
owego czasn przekonał sę, że musi iść dalej na 
rozpoczętej drodze i tę część swego departamen- 
Wedle przedstawienia 


podaną przez Daiły Express o|rzeczy w Westminster Gazette zakomunikował 
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— Więc cóż? - 
zaciekawiony. 

— Trzeba wynaleść coś, co pobudza wyo- 
braźnię, i dzięki Bogu, wynalazłem to l 

— Nie rozumiem .. 

— Mój nowy środek — przerwał Kowacs — 
nazywa się „Chromoodoretherapix*, czyli metoda 
leczenia za pomocą farb i powonienia. Będziemy 
leczyli chorych za pomocą kolorów i zapachów! 

Kapus słuchał dotychczas z pogardliwym u- 
śmiechem, ale w miarę dowodzeń Kowacsa sta- 
wał się coraz poważniejszym, a gdy ujrzał otwartą 
jego portmonetkę i przekaz na pięć tysięcy gul- 
denów, wtedy po upływie godziny był plan no- 
wego sanatoryum kompletnie gotowy. 


- zspytał Kapus, mimowoli 


II. 


W górach niedaleko Pesztu wynajęto osobną 
willę, nad której drzwiami lśnił napis złotemi li- 
terami: 

„Sanatoryum dla nerwowych. 
Dyr. lekarz: dr. med. A. Kapus.“ 

Z początku nie mieli powodzenia, ale dzię- 
ki genialnemu ogłoszeniu Kowacsa, nie mówiono 
po sześciu tygodniach w całych Węgrzech o ni- 
czem innem, jak o nowym sposobie leczenia dr. 
Kapusa. Gazety umieszczały codziennie olbrzymie 
artykuły o „Chromoodorotherapii,* i kilku mło- 
dych lekarzy próbowało już zastosować swoje 
przepisy do nowego środka Nareszcie we wrześniu 
zjawił się pierwszy pacyent w wytwornie urzą- 
dzonem biurze zakładu. Kapus zaś zbadał cho- 
rego, który narzekał na bezsenność, bicie serca 
i silne drżenie rąk. 

— Dostaniesz pan anyż do wąchania i bę- 
dziesz mieszkał cztery tygodnie w różowym po- 
kojul Po upływie tego czasu odzyskasz apetyt 
i sen! 
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ochronna „CHIŃCZYK". 


poleca HERBATY chińskie aromatyczne znakomite w smaku: 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, Hotel eorge'a 


poleca 
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minister carowi te swoje spostrzeżenia i car 
wtenczas powziął znaną swoją decyzyę, która z 
pewnością zasługuje na jak największe uznanie. 


Korespondencye. 


Londyn 5 lipca. 
(Biesiada królewska dla 500.000 biednych.) 

Mieliśmy dziś widowisko, jakiego jeszcze od 
czasów Średnich wieków nigdzie nie oglądano : 
obiad na pół miliona osób wydany przez jedne- 
go monarchę jednego dnia. Obiad dla biedhęch 
był jednym z punktów programu uroczystości 
koronacyjnych, a choć one się nie odbyły, król 
nalegał usilnie, aby zapowiedzianą biesiadę wy- 
dano. Uczta odbywała się w parkach, w lokalach 
publicznych, w sałach municypalnych, w teatrach 
1 szkołach. Najpiękriejsze pomieszczenie otrzyma- 
ło 1000 biednych City w wielkim salonie Guild- 
halli, gdzie zazwyczaj Salisbury wygłasza co ro- 
ku swą najważniejszą mowę polityczną. Olbrzy 
mia aula była przyozdobiona wspaniale, jakby 
na przyjęcie króla. Lordmayor we własnej osobie 
sprawował honory domu, miał na sobie trady- 
cyonalny strój średniowieczny; w podobnych też 
strojach wystąpiło otoczenie głowy miasta Lon- 
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czyła nieznaczną stosunkowo ilość ubogich. Są 
niektóre dzielnice na wschodzie i południu, gdzie 
zgromadziło się od 35.000 do 45.000 biednych. 
W jednym bazarze targowym zebrało się 10.000 
ubogich biesiadników ; usługiwali im żołnierze 
kolonialni. Ubodzy Westminsteru byli ulokowani 
w wi>lkiej sali pałacu sprawiedliwości i pod da 
chem targowej hali kwiatowej w Covent- 
Garden. 

Stoły biesiadne były przyozdobione żywem 
kwieciem, przeważnie różami; była to zatem 
uczta pokroju wielkopańskiego. Rodziny magna- 
ckie naśladowały króła w szczodrobliwości i do- 
starczały kwiatów ze swych ogrodów. W parku 
Fulhan, otaczającym stary pałac biskupi, rezy- 
dencyę arcybiskupa Canterbury, ncztowało przy 
wspólnych stołach 14.000 osó+; olbrzymich tych 
stołów było tylko 14. U wejścia do parku wznie 
siono kolosalną wieżę, u jej szczytu dwaj tręba- 
cze oznajmili biesiadnikom przybycie rodziny 
królewskiej. Przy osobnym stole siedziało 500 
członków towarzystwa wstrzemiężliwości, nie pili 
oni napojów gorących jeno limomadę. 

Wszyscy biesiadnicy dostali j:dła w obfito- 
ści: każdy otrzymał spory kawał pieczeni woło- 
wej lub baraniej, do tego chleb, ziemniaki, sa- 
łatę, dalej owoce, ser, kawałek tortu, czekoladę, 
no i charakterystyczy plum-puddimg. Pod ko- 
niec obiadu podawano cygara i papierosy. Mię- 
siwo podawano zimne; potrawy przyrządzano w 
kuchniach hotelowych. Biedni, zebrani w pałacu 
sprawiedliwości, jedli tort, który robiły córki pa- 
stora przyległego kościoła, nad tym tortem pra- 
cowały tydzień. 

Piwo podawano w białych czarkach meta- 
lowych; po jednej stronie widniał napis w kolo- 
rach: „Obiad z okazyi koronacyi króla*. Po dru- 
giej była wytłoczona podobizna Edwarda VII i 
królowej, herb i monogram króla, oraz data: 
czerwiec 1902. Czarki otrzymali biesiadnicy w 
darze; ponadto każdy miał zaproszenie i kartę 
wstępu. Zaproszenia były stylizowane w imieniu 
króla i były mało co mniej eleganckie od tych, 
które król wystosował do parów, zapraszając ich 
na ceremonie w Westminsterze. 

A teraz kilka cyfr: przeciętnie spożyto 
300.000 funtów mięsa, 125.000 funtów chleba 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
caan na jednoszpaltowy wiersz drobnym dra 
kiem lub jego miejsce 10 ct. — Nadesłane «a 
wiersz lub jego miejsce 30 et. — Głosy publi- 
czneńści za wiersz lub jego miejsca 50 et. — 
Prywatna korespondeneya 3 ct. od wyrazu, 


570.000 filiżanek czekolady, 11.000 funtów soli. 
Gdyby z napojów przeznaczonych na ucztę u- 
tworzono jeden zbiornik, mogłoby w niim mane- 
wrować 12 okrętów. Każdy z biesiadników miał 
własny nóż i widelec ; komitet dostarczył 1,000.000 
talerzy, 100.000 osób usługiwało do stołów. Mię- 
dzy usługującymi były też damy i panowie z to- 
warzystwa. Biesiadowano w 500 lokaiach; stoły 
gdyby ustawiono w jeden szereg mierzyłyby 80 
mil ang. Stoły były pokryte obrusami z kartonu. 
Biesiada kosztowała w przybliżeniu 60.000 fun- 
tów sztertinęów tj. 1.440.000 koron. Prócz fun- 
duszów z szkatuły króla złożyła się na tę sumę 
dobroczynność publiczna i prywatna. 

Uroczystym momentem biesiady była chwila 
odwiedzin książąt. Księstwo Walii opuścili pałac 
w południe i przybyli pod małą eskortą kawaleryi 
do odległej Sud-Ovest, gdzie biesiadowało 12.000 
osób w parku biskupim. Królewicz zastał biskupa 
między ubogimi, którzy przed ucztą odmówili z 
niin modlitwę. Na odgłos trąb wszyscy powstali 
i wznieśli okrzyki na cześć króla i książąt; ks. 
Waln rozmawiali z niektórymi ubogimi ka- 
żdym 2500 lokali był ktoś z rodziny królewskiej. 
Król miał pierwotnie zamiar zajść także do ubo- 
gich ; wobec choroby ogzaniczono się na telegra- 
mie, który odczytano we wszystkich lokalach, co 
gdy się stało, wszyscy powstawali i śpiewali 
hymn narodowy God save the king; każdy z u- 
cztujących otrzymał tekst hymnu na pięknym kar- 
tonie. Tłumy publiczności, osobliwie po parkach 
przypatrywały się ciekawie tej imponującej bie- 
siadzie. 

Nie skońszyło się jednak na jadle i napoju: 
po bankiecie odbyły się festyny i zabawy. Wazy- 
stkie wielkie teatry i około 60 teatrów  rozmai- 
tości, cyrków itd. odstąpiło gościom króla swych 
artystów, spiewaków, gimnastyków, ekwilibry= 
stów, klownów, psy i koty tresowane, ptaki mó- 
wiące, a nawet i pchły wyuczone. Niejedna z 
grup ubogich słyszała na własne uszy śpiew roz- 
głośnych członków opery Covent Garden. Londyn 
jest siedzibą największych bogaczów, a zarazem 
miastem, gdzie największa panuje nędza. Nie ma 
jednak na świecie miasta, kitóreby było w sta- 
nie dać widowiska, w którem nędza i bogactwo 
zbratałyby się w jednej, wspólnej idylli monar- 
chicznej. Jan Wołozyński 
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Posiedzenie wieczorne. 


Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu, 
przy bardzo licznym komplecie posłów, prowa- 
dzono dalszą 

generalną dyskusyę budżetową. 

Pierwszy o godz. 8 wieczór przemawiał 
wśród skupionych około niego wszystkich posłów 
p. Milewski pro. Wyborny ten, bo pełen swady 
ale zarazem spokoju i argumentów rzeczowych 
mowca, wyraził najpierw żal, że Sejm zasadni- 
czemu swemu postulatowi: dokładnego omówie- 
nia potrzeb kraju, nie jest w stanie zadość u- 
czynić, nie z winy swojej lecz z winy rządu, 
ktory zwołuje Sejm na sesye krótkie i w czasie 
najnieodpowiedniejszym, Większość izby, złożona 
jest z rolników, pracujących na zagonmie, i na 
tym zagonie teraz najbardziej potrzebnych. Ztąć 
atmosfera staje się duszną, w której wiele pra- 
cy, wiele inicyatywy, wiele dobrych projektów 
idzie na marne. Życie społeczne w każdym swo- 
im odłamie wzrasta, bije coraz żywszem tętnem, 
a wszystko domaga się inicyatywy pnblicznej, 
zasobów publicznych, a temu wszystkiemu Sejm 


Pacyent musiał dwie godziny dziennie wą- 
chać anyż, całemi dniami zaś siedział w pokoju, 
przez którego różowe okna blade świeciło słoń- 
ce, opromieniając różowym blaskiem więdnące 
liście na drzewach. Chory nudził się śmiertelnie, 
ale gdy po trzech tygodniach przyszedł znowu do 
poczekalni Kapusa, miał łzy w oczach, i z naj- 
wyższą radością twierdził, że mu już znacznie 
lepiej. 

— Teraz będziesz pan wąchał terpentynę 
przez pięć dni, a potem możesz wracać śmiało 
do domu! 

W przeciągu zimy było już dwunastu pa- 
cyentów, na wiosnę zaś były wszystkie pokoje 
zajęte. W wielkiej hali, a raczej w domu inha- 
lacyjnym, wąchało codziennie 35 dorosłysh osób 
anyż, terpentynę, świeże siano, ser Chester itp., 
a za kolorowemi oknami swych pokoi, siedziało 
albo przechadzało się również tyle. 

— (i biedacy — mówił Kowacs do Kapusa, 
pozwalają się tu zamykać, zamiast używać słoń- 
ca i ciepła majowego Ale wierzą, że im to po- 
może i pomoże rzeczywiście, bo wierzą ! 

Kapus westchnął. 

— O, Eskulapie — rzekł - przebacz mi mo- 


je odstępstwo ! 
Pacyenci opuszczali zakład po największej 


części uzdrowieni. Czasem tylko zdarzało się, że 
jakiś chory twierdził, że kolor żółty razi go i że 
wolałby niebieski lub fioletowy. 

Wtedy pozwalano mu się nudzić w szafi- 
rowym pokoju i zamiast anyżu dawano ser do 
wąchania. Po kilku tygodniach czuł woń sera 
nawet w różach i jechał do domu  uleczony 
i zadowolony. 

Nie trwało długo, a Kapus musiał przyjąć 
dwu asystentów i osobnego technicznego dy- 
= 
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Kowacs dotrzymał słowa. Nie minęło je- 
szcze dziesięć lat, Kapus kupił sobie piękny pa- 
łac przy ulicy Wesseieny. Ożenił się, utył i nie- 
stety — stał się nerwowym! 

Przestraszony skonstatował, że po ułecze- 
niu przeszło 5000 osób, cierpiących na drżenie 
rąk, jemu samemu zaczęły ręce drżeć. 

Pewnego dnia rzekł mu Kowacs, zaniepo- 
kojony zwiększającemi się objawami jego cho- 
roby: 

— Kochany przyjacielu! Masz obowiązek 
zachowania twego zdrowia i twoich sił. Dziś po 
obiedzie zbada cię Kurts! 

Kurts, jeden z asystentów, zbadał go sta- 
rannie i orzekł, Że chory musi siedzieć dwa ty- 
godnie w niebieskim pokoju i wąchać szafran. 

Kapus. oniemiał. Ale Kurts spojrzał na 
niego swemi poczciwemi oczami i powtórzył, że 
tu nic innego nie pomoże, jak niebieski pokój 
i szafran. 

Kapus nie spał całą noc. Nazajutrz zrezy- 
gnowany, wprowadził się do przeznaczonego 80- 
bie niebieskiego pokoju i wąchai dwie godziny 
dziennie szafran. 

Gdy Kowacs przekonał się naocznie o tem, 
uśmiechnął się szatańsko i pomyślał: 

— Dzięki Bogu! Teraz on sam już w to 
wierzy! I są jeszcze ludzie na świecie, którzy nie 
wierzą w sugestyę! Dalibóg, cały świat jest do- 
mem obłąkanych | 

W cztery tygodnie później opuścił Kapus 
niebieski pokój zupełnie uleczony, a wkrótce 
wyjdzie nowe dzieło jego pod tytułem: „Kolor 
niebieski i wpływ jego na wibracyę nerwów!“ 
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Prosimy żądać „HERBATY z CHIŃCZYKIEM*. 


Bieliznę męzką białą i kolorową, wyroby skórzane, 


parasolki damskie. 
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podołać nie może — i znowu z winy rządu, któ- 
ry tak niestósownie i nieodpowiednio 
zwołuje. 
W ostatnich latach przez roztiopną polity- 


GAZETA NARODOWA z Ozwartk dnia 10. Lipca 1902 Nr. 175. 


W obecnym stosunku Galicyi do rządu, nie- 


Sejm | możliwem jest podniesienie ekonomiczne kraju, 


a mimo to — mówił p. Stapiński — nie robicie 
nic, aby ten stan rzeczy zmienić. A ma p. Sta 


kę ekonomiczną wzrosła wprawdzie zdolność po- | piński ku temu radykalne lekarstwo: wyodrębnie- 
datkowa, ale w każdym razie nie w tym sto- | nie Galicji. 


sunku, jak wzrosły ciężary podatkowe, które 
rzeczywiście są uciążliwe. Jeżeli wzmogły się na- 
sze siły finansowe, to przedewszystkiem powinne 
być one użyte na dźwignięcie przemysłu krajo- 


Mówił jeszcze długo i szeroko i nareszcie 
chcąc być dowcipnym określił tak dotychczasową 
pracę Sejmu: trzy dni radziliście nad Malbor- 
giem, półtora tygodnia nad uchwaleniem wotum 


wego, — ale jak mowca się zastrzega — nie na | ufaości dla Koła polskiego, a resztę czasu stra- 


żadne eksperymenty, nigdy zaś dopuścić nie mo- 
żna, aby te siły zjadane były przez ciężary po- 
datkowe. 

Zwracając się do mowy p. Korola, pyta 
czy jego mowa miała na celu danie wrogom 
Polaków nowej przeciwko nim broni, a tego 
chyba przecież on sam nie chciał. Daj Boże, aby 
rodacy nasi w Poznańskiem mieli kiedyś tyle 
uprawnienia, ile ich mają Rusini w Galicyi 
(brawo). 

Zagadnienia stosunków socyalnych wystę- 
pują nie tylko u nas, ale wszędzie; z tego więc 
powodu nie można przeprowadzić krytyki obe- 
enego społeczeństwa, chyba, że stałoby ono wo- 
bec tych zagadnień z założonemi rękami. Jeżeli 
jednak na polu socyalnem mamy przeprowadzać 
reformy, to znowu  przedewszystkiem musimy 
stanowczo zaapelować do rządu: daj nam wa- 
runki do takiej pracy, bo reform socyalnych nie 
pisze się na kolanie, ani nie załatwia w kilku 
dniach. 

Mo vca poddał dalej w wątpliwość paliaty- 
wną politykę centralnego rządu, czy ona zdoła 
zażegnać przesilenie parlamentarne, które stało 
się przesileniem państwowem. Sytuacya staje się 
i dla państwa i dla krajów groźną. Reformy spo- 
łeczne i ekonomiczne nie czekają; one muszą 
być załatwiane we właściwej, swojej chwili. Ostre 
czyni mowca wyrzuty rządowi za nmiesankcyono= 
wanie ustawy o włościach rentowych, która jest 
pierwszą podwaliną reform agrarnych. 

Przy caiym wysokim szacunku dla p. na 
miestnika i życzeniu, aty jego urząd zaznaczał 
się dalej dodatnio w rozwoju kraju i stanowił 
epokę, pominąć milczeniem nie może, iż odzywa- 
ją się skargi na przewlekanie u władz admini- 
stracyjnych w załatwieniu spraw i wyraża na- 
dzieję, że p. namiestnik temu zapobieże. 

Szerokie warstwy ludowe -- mówił dalej 
dr. Milewski — częstokroć przeceniają zdolność 
kraja w kierunku indywidualnego poprawienia 
doli, otóź potrzebna jest jasna, publiczna dysku- 
sya, w której określićby można, co da się zrobić 
a co jest iluzyą. I jeżeli rząd centralny przez 
opóźnienie decyzyi w najwaźniejszych kwestyach, 
przez usuwanie możliwości dyskusyi przyczynia 
się do wzmagania rozgoryczenia, do podniecenia 
wrzenia, to nie może się uwolnić od zarzutu, iż 
polityka jego jest antispołeczna, antipaństwow». 
Zaniedbanie naszego kraju pod względem ekcno- 
mieznym jest wielkie. W ostatnim stuleciu, epoce 
pary. wszystkie narody mające byt polityczny, 
oddały się kwestyom ekonomicznfgm — my z na- 
tury rzeczy, pozbawieni tego bytu, zajęci byliśmy 
jedynie myślą odzyskania tego, co  utraciliśmy. 
W Galicyi nadto długi czas, gdy nawet obudził 
wię w nas duch ekonomiczny, rząd centralistycz- 
ny usiłował go uśpić. Obecnie półśrodkami uzdra- 
wia rząd parlament — rychło atoli gotów prze- 
konać się, że parlamentu państwowego nimi u- 
adrowić nie zdoła a natomiast państwo silnem stać 
się może przez rozszerzenie autonomii krajów 
i kompetencyi ich sejmów a ograniczenie zadań 
i praw parlamentu. 


Wielką trudnością w naszej pracy nad wła- 
snym rozwojem są nasze cierpienia, na które ja 
ko naród jesteśmy narażeni. Mówić szczerze o tem 
nie chee, bo bole to tak straszne, że nie mówić o 
nich, iecz tylko zęby zacisnąć z bolu. Rozumny pa- 
tryotyzm dążyć musi do szeregowania umysłów, sze 
regowania ludzi; mogą być różnice co do środków, 
dróg, szybkości, jaką stósować trzeba, ale co do 
celu, różnicy być nie może i mowca wierzy, że 
jej nie ma. Rozterki, jakie były i są, pochodzą 
z czynienia niesłusznych zarzutów ludziom, stron- 
nictwom. Jednak nie od krzyku, jakim aię obja- 
wia swe uczucia, zależy dobro ojczyzny, ale od 
działania, od czynu Zastrzega się przeciw pod- 
suwaniu antispołecznych i autinarodowych ten- 
dencyj ludziom, którzy całem swojem życiem 
dali dowód miłości kraju... 

P. Milewski wyraził w końcu nadzieję, że 
Sejm ten, który dopiero rozpoczął swoją kaden- 
cyę, zaznaczy się dodatnio i nie jedną potrzebsą 
reformę przeprowadzi, ale raz jeszoze apeluje do 
rządu, aby sejmowi ku temu dał czas i sposo 
bność. (Oklaski  Mowcy gratulują liczni po- 
słowie). 

Następnie przemawiał p. Stapiński con- 
ra. Sądził on, że sesya obecna pocieszająca być 
nie może, wszystko woła gwałtu o ratunek, a tu 
tymczasem kilku panów, prowadzących rej w 
partyi rządzącej postarało się o to, aby tę sesyę 
jeszcze okroić (?!). Stronnictwu rządzącemu wszy- 
scy szli w Sejmie na rękę i demokraci i stoja- 
łowczycy i Rusini, a nawet i ludowcy nie czynili 
im przeszkody, nie pokazali tego, co potrafić 
mogą (!), a jednak Sejm nic nie zdziałał, oprócz 
uchwalenia kilku nowych myt i kilku  rezolucyj 
do rządu. Te rezolucye, zdaniem p. Stapińskiego, 
są tylko pozorne, bo wystosowane do samego 
siebie, jak bowiem mowca konkluduje, większość 
sejmowa jest partyą rządzącą, a więc rządem, a 
przynajmniej z rządem może robić co chce. Zre- 
sztą p. Stapiński gotów jest wyłożyć sposób, w 
jaki Sejm może rząd do wszystkiego zmusić | 
Przyznaje, że z prawej strony padło w tej sesyi 
wiele dobrych wniosków, jak p. Baworowskiego, p. 
Cieleckiego, p. Trzecieskiego, p. Kozłowskiego, 
— ale to wszystko za mało. Nie usunięto ani 
jednej bolączki, jaką jest np. ustawa łowiecka, 
drogowa i inne. 14, 

W dalszym ciągu mowy p. Stapiński po- 
wrócił do swego zwykłego sposobu: groźby. Ko- 
mu groził? Wszystkim, którzy nie są z nim. Pod- 
jęliście — wołał — jedyną sprawę społeczną: 
organizacyę biura pośrednie wa pracy, lecz pod- 
jęliźcie ją lekkomyślnie, bez porady z ludem i chce- 
cie ograniczać wolność robotnika tak, jak się to 
kilku panom w komisyi podoba. To się na was 
zemści! Zemści się na was, Żeście nie uchwslili 
rezolucyi (p. Skołyszewskiego) o minimum płacy 
robotnika. Wszystko się zemści. 

Nagroziwszy się do syta, oświadczył p. Sta- 
piński, że wreszcie przystępuje do omawiania 
budżetu. Lecz zamiast mówić o budżecie, podno- 
sił znowu najrozmaitsze przeciw większości sej- 
mowej zarzuty, będące powtórzeniem tego, co już 
na tej sesyi w rozlicznych swoich wystąpieniach 
niejednokrotnie wypowiadał. Zarzucał tej większości 

ustępliwość* przed każdym silniejszym, ale „je- 


dynie panowie nie okazujecie tej ustępłiwości" | odczytaniu petycyj 


w obec ladu. I to jest korona złego! 


B. Jankowski 


Pracownia rusznikarska 
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ciliście na wyszukaniu dla p. Laskowskiego no- 
wej posady. Potem stał się więcej nieprzyzwoi 
tymi napadal nawet na prywatne życieludzi, 

Wygłosił jeszcze długi historyczny wywód, 
ale prowadzony według logiki własnej, zamąco - 
nej zaciętością partyjną, Powtarzać tych eluku- 
bracyj nie miałoby żadnego celu. 

Nagadawszy „partyi krakowskiej* — a dał 
dowód, że zupełnie nie rozumie jej ducha i ce- 
lów — nagadał potem panom demokratom. 
I im także nagroził. Potem nagadał jeszcze sto- 
jałowczykum, a wreszcie nagadał rządowi. Było 
to wszystko dość nudne, bo p. Stapiński ciągle 
się powtarza, ale przecież raz potrafił wywołać 
wesołość w całej Izbie, gdy udowodnił, że na- 
miestnik hr. Piniński jest ojcem konserwatystów. 
W końcu przypomniał sobie p. Stapiński jeszcze 
autonomię i tej nagadał, a takimi np. zwrotami, 
jak że nagradza łajdactwa. 

Nagroziwszy jeszcze trochę, po godzinnem 
przemawianiu skończył. 

P. Stanisław hr. Stadnicki skarzył się 
na niestosowne i nieodpowiednie zwoływanie 
przez rząd sejmu i zaprotestował przeciw twier- 
dzeniu p. Stapińsk'ego, jakoby większość sejmo- 
wa próbowała Czas obrad sejmowych ograniczyć, 
a zaprotestował również przeciw zarzuiowi bez- 
robocia, rzuconego Sejmowi przez p Siapińskie- 
go. Przeciwnie obecna sesya sejmowa Odznacza 
się wielką pracowitością, np. samych wniosków 
z inicyatywy poselskiej wpłynęło 69. I jeżeli na 
co skarzyć się trzeba, to głównie na rząd, który 
nietylko nie daje Sejmowi czasu do obrad, lecz 
jeszcze odwleka wiele spraw, pilnego załatwienia 
potrzebujących, jak np. wydanie rozporządzeń 
dla ustaw komasacyjnych. Domagać się więc po- 
trzeba pewnego wzmocnienia rządu krajowego, 
rozszerzenia jego kompetencyi, aby z drob azga- 
mi nie potrzeba się odnosić do Wiednia. Zyska- 
łaby na tem przedewszystkiem szybkość załat 
w.ania spraw, która obecnie jeszcze pozostawia 
do życzenia, na czem znów najwięcej cierpią 
włościanie. Mowca wylicza cały szereg spraw, 
które wymagają szybkiego załatwienia, jak kon- 
kurencye, rekursy w sprawie wyborów gmin- 
nych, które całemi miesiącami, a nawet lata- 
mi leżą niezałatwione, 


-~ Zwracając się do omówienia działalności 
Wydziału krajowego, przypomina proponowaną 
przez p. Kraińskiego rezolucyę o wypracowanie 
programu pracy ekonomicznej na szereg lat w 
przyszłość i myśl tę popiera Wyraża więc na- 
dzieję, że Wydział krajowy do tej rezolucyi się 
zastosuje i na przyszłej sesyi wygotowany pro- 
gram przedłoży, zwłaszcza, Że czekają nas nad- 
zwyczajne wydatki, jak np. regulacya rzek, Nie 
można także zapominać, że nowe powiększenie 
płac nauczycieli ludowych pociągnie za sobą zna- 
czny wydatek do miliona koron dochodzący. Mó- | 
wiąc o płacach nauczycieli, zaznacza hr. Stadni- 
ck, że potrzeba jeszcze koniecznie pomyśleć o 
regulacyi płac ks. katechetów w szkołach miej- 
skich. Co do wydatków ekonomicznych, chociaż 
uznaje konieczność pracy nad podniesieniem 
przemysłu krajowego, zalecał wielką ostrożność, 
zwłaszcza, że tyle już razy sparzyliśmy się na 
tem polu. Co do popierania kolejnictwa do- 
radzał wyszukanie innego sposobu subsydyowa- 
nia naszych kolei, tak, aby kraj przychodził z po- 
mocą, lecz aby przytem cały fundusz nie był da- 
rowywany. Krytykował przytem w surowy spo- 
z£ób udział krajowych suhwencyj na drogi. 

Wreszcie dał małą charakterystykę obecne- 
go sejmu, jego fizyognomię, jak się wyraził, 
Większość sejmowa, co do osób wprawdzie się 
nieco zmieniła, ale co do zasad pozostaje ta sa- 
ma. Reformy, z którejkolwiek strony projektowa- 
ne, o ile są rozumne, mają na celu dobro kraju 
i ład w kraju, zawsze popiera i do takich re- 
form zawsze przykłada rękę. Z radością widzi 
dalej. że stronnictwo demokratyczne po ostatniej 
fuzyi zjawiło się silne i gotov e do dodatniej pra- 
cy. Stronnictwo ludowe potrzebuje jeszcze na- 
brania rozwagi, a potem dopiero będzie można 
mówić o jego wartości i z pewnością będzie ono 
kiedyś mieć wartość wielką i będzie bardzo po- 
żyiecznem, ale pod innem kierownictwem. Po- 
słowie ruscy po osłatniej nieszczęśliwej secesyi 
dają ciągle powody do troski; z przykrością 
wspomina mowca o występach posłów ruskich w 

Niedniu, posłów nia tylko z Galicyi, który niemo- 
żliwe insynuacye na nas rzucali; otóż jakieś echo 
tego już tu się odezwało, ale taka droga nie pro- 
wadzi do celu, do którego wszyscy dążymy, je- 
dyną odpowiednią drogą jest wzajemne wyrozu- 
mienie. 

Wreszcie przemawiał jeszcze p. Barwiń 
ski. I on skarzył się, tylko w tonie bardziej u 
miarkowanym, że Rusini są uciskani i że prze- 
dewszystkiem ich postulaty na polu szkolnictwa 
nie znajdują uwzględnienia. Omawiał następnie 
niektóre sprawy krajowe, jak regulacyę rzek, e 
migracyę, a wreszcie ustawę o włościach rento- 
wych, w której dopatruje się rozmaitych usterek 
i twierdzi, że jest ona niezgodną z kodeksem cy- 
wilnym. W końcu zademonstrował przeciwko te- 
mu, że namiestnik w swoich przemówieniach 
podczas dyskusyi przemawia wyłącznie w języku 
polskim; widocznie zapomniał p. Barwiński, że 
urzędowym językiem sejmu jest język polski. Za- 
kończył uwagą, że istnieje u nas zasadnicze nie- 
zrozumienie pojęcia równorzędności narodowej i 
stąd pochodzi nierównomierne traktowanie Pola- 
ków i Rusinów, co wychodzi na szkodę kraju. 


Na tem przerwano generalną dyskusyę bu: 
dżetową 
Wnioski nagłe. 


Wnioski nagłe wnieśli: ks. K, Lubomir 
ski o zapomogę dla gminy Makowa, dotkniętej 


Wniosków interpelacyi. 


Mianowicie odezyto wnioski: 

p. Buynowskiego cofnięcie reskryptu kraj. 
dyrekcyi skarbu z 29 mca 1898 komentującego 
ostatni ustęp $. 178 :tawy z 25 października 
1896 o podatku osobistdocbodowym, 

p. Tomaszewskiegi o wydanie noweli do 
ustawy o szkołach ludoych, 

a następnie odczyho rezolucye: 

p. Merunowicza wprawie regulacyi Peł- 
twi. 

p. K. ks, Lubomikiego w sprawie kolau- 
dacyi robót zabudowańotoków górskich, 

p. Sebiitzia w spryie zakazania przez sta- 
rostwo w Brzeżanach uądzenia obchodu grun- 
waldzkiego, 

p. Mogiinickiego wprawie wyboru rady 
gminnej w Medyni powKałusz, 

ks. Bohaczewskieg w sprawie nadużyć wy- 
borczych, jakie miały mć miejsce podczas osta- 
tnicb wyborów sejmowy, a. 

p. Stapińskiego w prawie kasy gminnej w 
Krynicy i budowy szkg żeńskiej w Nowym 
Sączu, 

p. Huryka w sprawe regulacyi Dniestru w 
Pobereżu i w sprawie wójta w Hruszce, powiat 
Tłumacz. 

Interpelacya ks. Buaczewskiego była tak 
długą, że jej odczytywae zajęło około półtora 
godziny czasu. Odczytywł ją sam interpelant w 
swej roli sekretarza sejru. I chociaż sam ją pi- 
sał, odczytywał powoli, ozwlekle, jakby sylabi 
zował, popijał wodę, oooczywał. Ponieważ ks. 
Bohaczewski znany jest; swej biegłości języka i 
szybkiego odczytywania ism ruskich, widocznem 
było, że ową interpelacy odczytuje w ten spo- 
sób w tym tylko celu, by przewlec, tamować 
obrady Izby. Był to tak mały środek  obstruk- 
cyjny, a ma on być pievszym w szeregu, jaki 
Rusmi stósować postanwili. Stało się bowiem 
dziś wiadomem, że posowie ruscy zamie- 
rzają robić obsitrikcyę. Smuinem jest, 
że pierwszy z taką małakową bronią wystąpił 
paroch ruski, a bardziej smutnem jest, że takie 
działanie powzięli posłow: ruscy po wczorajszych 
swoich wynurzeniach : -wzajemnem  porozu- 
mieniu. Rozchodzi się a o gimnazyum ruskie 
w Stanisławowie. 

Wniosel nagły. 


Odczytanńo wniosek nagły p. Mogilnickiego 
o przełożenie koryta łmnicy w powiecie ka- 
łuskim. 

Izba uchwaliła nagość a sam wniosek ode- 
słała do Wydziału krajovego. 

Teraz dopiero, a bło już dobrze po dwu- 
nastej mogła przystąpić zba do 

porządku iziennego. 

Radzie pow. w Jatorowie udzielono kon- 
cesyi do pobierania myt: na drodze Jaworów- 
Niemirów. 

Załatwiono szereg ptycyi nauczycieli 1 na- 
uczycielek i wdów po maczycielach o emerytury 
i dary z łaski (patrz kroka). 

Czas trwania fundiszu pożyczkowego na 
budowę szkół ludowyci przedłużono do koń 
ca r. 1922. 

Uchwalono zaciągnitcie pożyczki 100.000 k. 
na budowę szpitala w Kdomyi, a 90.000 k. na 
przeniesienie budynku szpitalnego w Przemyślu, 
a to na pokrycie połowy kosztów tych budów. 

Szpitalom w Dolinie i Jarosławiu przyznąno 
charakter szpitsli publiczych i powszechnych. 

Uwzględniono szereg petycyj do sejmu wnie- 
sionych mianowicie im Boziewicza, inż. M. 
Stróżeckiego, inż. S. Nowakowskiego o pcliczenie 
lat służby zawodowej, A. Nowickiej o veniam 
aetatis i E. Chudykowej o pensyę wdowią. 

Subwencye krajowe na drogę Kamienica 
dolna Głobikowa pow. Pilzno, na drogę Brzozów- 
Nozdrzec, pow. Brzozów i na drogę Lutowiska- 
Cisna pow Lisko, podwrższono z 50°% na 609, 
ich kosztów. 

Z kolei przystąpiono do dalszej 

generalnej dyskusyi budżetowej. 


P. Rutowski sądzi, że jest chwila zro- 
bienia bilansu społecznego. Już wczorajsi mowcy 
zaznaczali, że się coś w życiu publicznem zmie- 
niło, że idzie jakiś prąć od prawicy do lewicy 
a sięgający w głąb społeczeństwa, a stwier- 
dzano(?), że w przeszłości było więcej nici.wspól- 
nych. Były też krytyki dosadne i nikt nie wątpi, 
że stoimy w obec wielkich zagadnień, którym na 
leży śmiało spojrzeć w oczy i próbować je roz- 
wiązywać. Proces narodowy zrobił wielkie po- 
stępy i coraz szersze warstwy stoją i mówią, że 
są dojrzałe. W kraju jest niezadowolenie, które 
sięga w głębokie masy, a nawet niezadowoleni 
są ci, z prawego skrzydła, jak to świadczą ich 
przemowy. Dalej więc starych ścieżek wydepty- 
wać już nie można. Zgadzają się wszyscy, że 
potrzeba zmian, bo dużo jest błędów w naszem 
ustroju dzisiejszym. Nie wyzyskaliśmy wszystkich 
kompetencyj, chociaż one tak szczupło nam wy- 
mierzone zostały, 

Szukał następnie przyczyn tego austryacko - 
galicyjskiego szlendrianau w naszych władzach, 
na co wczoraj tylu mowców się skarzyło. Otóż 
w urzędy galicyjskie weszli Połacy i gdyby było 
prawdą, że Oni nie mogą być dobrymi urzędni- 
kami, to byłaby to straszna zapowiedź dla kraju. 
Lecz tak nie jest. Więc złe tkwi gdzieindziej. 
Ale winowajców nie trzeba szukać w osobach, 
ale w systemie. Administracya kraju od szeregu 
lat się wypaczyła, wybiera rekruta i ściąga po- 
datki, ale po za tem wszędzie, gdzieby działać 
pozytywnie mogła, usnęła. Raczej skrystalizowała 
się w jednem: w przeprowadzaniu wyborów. 
Gdy nadejdą wybory, to wszystkie władze, które 
dotąd spały, budzą się, widzą wszystko arguso- 
wem okiem, dopatrzą każdej usterki, a urzędnik, 
który dotąd późno przychodził a wcześnie z biu- 
ra wychodził, urzęduje 24 godzin przez dobę. 
Ta służba w jednym kierunku skierowana, win- 
na więc wiele, Wniosła ona zdemoralizowanie, 
protegując tycb, którzy na chwilę wyboru byli 
potrzebni. Ona konstatowała, który starosta jest 
schneidig. W takiej szkole wychowany narybek 
urzędniczy nie może wyrobić takich, ktorzvby 
sprostać mogli innym, szerokim obowiązkom. 
I stąd pochodzi, że władza, która niczego prze- 
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gracyi, nie rozwiniemy przemysłu. „Prawda, że można jednak za wiele żądać. Pozwoliliśmy so- 
kraj musi się liczyć ze swoimi siłami finansowe- | bie na zbytek mnóstwa ustaw i uchwelając raz 
mi, lecz mimo to musi śmielej iść naprzód. Ma- | po raz nową, dodajemy, że przecież starosta da 
my przed sobą lat 6. Otóż dzisiejszy budżet trze- | sobie jakoś radę. Tymczasem w starostwach jest 
ba uważać tylko za wsiępne kroki, a dalsze mu- personal niedostateczny ; ustawy mnożeły się sil- 
szą stanąć na szerszym programie. / niej aniżeli etat urzędników ; w wielu starostwach 
Ci, którzy sądzą, że dernokracya się prze- | są tylko młode siły. Dąży do tego, aby uzyskać 
żyła— mówił dalej p. Rutowski— mylą się. Stron- powiększenie personalu i to mu się po części 
nietwo demokratyczne idzie zawsze z postępem I | udało i dalej w tym kierunku starać się 
łączy myśl wolnośeiowa z myślą zdrowego ładu | będzie. , 
i porządku. Nie jest ono stronnictwem starych Gdy tylko nieco polepszyły się warunki a- 
liberałów, przeciwnie chce brać słabszych w o- | wansu, młodzież do urzędów politycznych się 
bronę. Myli się, kto mówi, że stronnietwo demo: | garnie. Za jego urzędowania wstąpiło do służby 
kratyczne chce kapitulować. Nie, ono chce żyć | konceptowej 130, a w tym samym okresie przed 
pełnem życiem, i dzisiaj chce być przewodnią | jego urzędowaniem tylko 68. Ciągle jednak jeszcze 
myślą tego dziś bardziej jeszcze lewego skrzydła trzeba starać się o powiększenie, bo np. kwestye 
i chce mu być przewodnikiem (p. Stąpiński : daj regulacyi wód nie mają dość referentów i takie 
Boże.) Potrzeba nam dziś większego skupienia sił | sprawy rzeczywiście nieraz długo zalegają, a zda- 
narodowych i z tego lewego skrzydła, po Za |rza się także, że muszą je załatwiać zupełnie nie- 
którem są już bardziej lewe, będą przyjaciele | doświadczeni urzędnicy. 
mowcy szukać łączności, próbować pośrednictwa Nie tylko trzeba wzmocnić ilość urzędników, 
między wszystkiemi stronami. Dlatego i w obec |ale także postępować z mimi sprawiedliwie 
Rusinów przestrzegać będą zasady zbratania, ale i tak zawsze namiesinik postępuje. Protekcya u 
gdy Rusin zaapeluje do nich o pomoc w walce | niego nigdy mic nie znaczy i to potwierdzi 
przeciw naszym narodowym prawom i postula- | każdy, który z nim w stosunku zostaje. 
tom, to jej nie znajdzie, bo stronnictwo demo- W każdym razie stwierdzić trzeba, że idzie- 
kratyczne jest polskiem i stoi przy historycznych my nie do gorszego ale do lepszego i da Bóg 
prawach, z których niczego się nie zrzeknie. Wte- | stale nastąpią dobre stosunki, Społeczeństwo je- 
dy tylko poda Rusinom bratnią dłoń, gdy | doak mie powinno się ograniczać wyłącznie do 
będzie szło o poprawę zaniedbań dziejowych lub | krytyki, „bo mie tak nie zniechęca, jak ciągłe kry- 
społecznych. tykowanie i składanie odpowiedzialności na tych, 
P. Huryk przeprowadzał krytykę ob:c- | którzy rząd wyobrażają. Nie oni zawsze winni — 
nych urządzeń administracyjnych i szkolaych | nie jednokrotnie i społeczeństwo. Jak istnieje 
w kraju na podstawie rozmaitych przykładów, przysłowie w sztuce pięknej, że krytyka jest ła- 
czerpanych z jego rodzinnej wsi Uhrynowa dol- |twiejszą aniżeli tworzenie — to nie wątpliwie w 
nego i najbliższej okolicy w powiecie stanisła - | sztuce rządzenia krytyka jest o wiele więcej ła- 
wowskim. twiejszą aniżeli rządzenie.j, Huczne oklaski). 
Namiestnik hr. Piniński: Dyskusya bu- Pos. Rotter oświadczył, iż uzupełnia czy- 
dżetowa przybrała szerokie rozmiary i ja Odpo- | nem głos z mowy p. Rutowskiego, że krytyko- 
wiedzieć muszę na zarzuty w niej podniesione. | wać nie należy naszych stosunków w Wiedniu, 
Najobszerniej mówili posłowie ruscy. Reagując | ale w kraju; krytykuje więc tu, a mianowicie w 
na przemówienia p. Korola, występuję przeciw ten sposób, że przedkładać będzie przykłady. 
uogólnianiu zarzutów. F. Korol przyznał wpraw- | Więc najpierw opowiadał o nadużyciach admini- 
dzie, że z ławy rządowej nie występuje się na: | stratora podatków w Krakowie p. Hablińskiego, 
miętnie ale dodał, że tak się czyni. Otóż prze- | który plądruje kieszenie obywateli. 
ciw temu zastrzega się na namiestnik. Nie- A JA wzywa mowcę, aby takich wyra- 
i ietylko kolidowałaby z jego  urzę- | żeń nie używał. i 
IS dba osobiście nie czuje on żadnej P. Roiter odpowiada: Mogę tego słowa nie 
nienawiści do ludu ruskiego, lecz przeciwnie | powtórzyć, ale już ono stanęło. 
sercem jest z nim związany, bo wychował się| © I dotrzymał p. Rotter przyrzeczenia, bo mó» 
wśród niego i nauczył się go kochać. Włościanin | wiąc dalej, jak administracya podatków wyśru- 
ruski posiada głębokie zalety, poczucie sprawie | bowuje w Krakowie podatek domowo-czynszowy, 
dliwości, religijność i ten melancholijny urok, | użył już wyrazu: hula sobie! Życzył wreszcie p. 
który na nainiestniku osobiście robi wielkie wra- | Hablińskiemu orderu żelaznej korony, ale z tem, 
żenie. Nie umie się jedynie oprzeć rozmaitym | by zaszczytów swoich spożywał gdzie indziej, a 
wyzyskom i tego właśnie należałoby go nauczyć | nie w Krakowie, bo dlaczegoż Kraków ma aż 
Nasza epoka cierpi na chorobę antagoniz- | do dna wypijać kielich jego obywatelskiej dzia- 
mów. Ma się czasem uczucie, jak gdyby pod ich łalności, kiedy i inne miasta można obdzielić ka- 
wpływem tworzyła się jakaś nowa, dziwaczna wałkiem Hablińskiego. j 
i niebezpieczna teorya dla społeczeństw, któ- Mówił następnie o nadużyciach starostów i 
rej pierwszą zasadą jest: pamiętaj, abyś niena- | dodał, że zarzut, jaki p. Rutowski podniósł prze- 
widził każdego, kto chdćby nieco tylko innym | ciw systemowi administracyjnemu, on zwraca 
językiem mówi. Teorya ta niestety i u nas| przeciw obecnemu rządowi. gx 
się objawia. I chociaż to może być niepopular- } Tu zastrzegł się p. Rotter, że nie jest człon- 
ne, namiestnik zawsze występować będzie za | kiem stronnictwa demokratycznego i to co po- 
zgodą i dobrem pożyciem, wie, mówi na własny rachunek. > 
Odpierał dalej specyalne zarzuty p. Korola. | Mowa malborska była strasznym gwałtem 
Mówił ten poseł, że starostowie popierają korup- | i obudziła ogólne oburzenie na osobę cesarza 
cyę, aby mieć podatny materyał wyborczy Za- | Wilhelma. 
rzut ten jest ogólnikowy, ale namiestnik zaręcza, Marszałek wzywa mowcę, aby osoby cesa- 
że nakazywał zawsze unikać nawet pozorów ta- | rza nie wciągał do dyskusyi. l 
kiego postępowania. Niestety to, co mówił p. Bojko woła: A co nas cesarz Wilhelm ob- 
Korol, było zbyt ogólnikowe, aby można prosto- chodzi. Te l " 
wać faktami; w każdym jednak razie jako nie- | P. Rotter więc jest zdania, że sejm powi- 
uzasadniony ten zarzut określić należy. nien był zamanifestować swoje uczucia Powo- 
W dalszym ciągu omawiał namiestnik sto- |ływanie się zaś na to, że taka manifestacya mo- 
sunki w gminach, określając, że z pewnością nie głaby zaszkodzić Polakom w Poznańskiem, nie 
są idealne. Gminy, oddalone od wydziałów ipo: | wytrzymuje krytyki, boś przecież Polacy tam 
wiatowych, pozostawione bez dozorcy, dochodzą wystąpili Z mg7ką deklaracyą wobec zapowie- 
często do smutnych stosunków. I z pewnością | dzianej wizyty cesarskiej. Powinien więc obchód 
byloby lepiej, gdyby pozostawały pod ściślejszą i grunwaldzki przybrać u nas wspaniale rozmiary 
lepszą kontrolą. i mowca nie chce wierzyć pogłoskom, jakoby 
Skarzono się tu i powoływano na zbytnią | "749 centralny chciał temu obchodowi prze- 
przewlekłość w załatwianiu spraw. Otóż namie- | Szkadzać. | 
stnik zwraca uwagę na ten rys wspólny wszy- Polemizował następnie p. Rotter Z wczoraj- 
stkim naszym włościanom: zamiłowania do pra- | SZem przemówieniem hr. St. Stadniekiego, mia- 
wowania się. I to zamiłowanie przenosi ludność | NOWICIE Z Jego nawoływaniem do oszczędności i 
także do spraw administracyjnych. Żaden wybór | Przeciwnie domagał się jak najszerszego szafo- 
w gminie nie może się obejść, aby nie było prze- | WANIA na inwestycye I przemysł krajowy. Pole- 
ciw niemu protestów i aby protestujący nie sta- | mizował także z określeniem charakterystyki sej- 
rali się przeprowadzić go przez wszystkie instan | mu przez br. Stadnickiego, ale tu mówił już z 


cye. Trzeba wpływać na lud, aby go od tego 
odzwyczaić, a namiestnik ze swej strony będzie 
się starał o ść ślejszą k: ntrolę nad gminami. 

Wspomniał poseł Korol o szkołnictwie i 
podniósł zarzut przeciw składowi lwowskiemu 
seminaryum nauczycielskiego, mianowicie, że było 
by mieodpowiednem, aby na jego czele stanął 
ks. Wołcz. Namiestnik stwierdza, że ks. Wołcz 
od długiego czasu jest już faktycznym kierowni- 
kiem tego zakładu i kieruje nim znakomicie. Ję- 
zyk ruski zna z pewnością dobrze. (o do składu 
grona profesorów tak tego zakładu, jak i innych, 
stwierdza, że rząd krajowy nie patrzy, do jakiej 
narodowości należy kandydat, ale jakie ma kwa- 
lifikacye. 

Wszystkie zaś szczegółowe zarzuty, podno 
szone przez p. Korola przeciw niektórym: urzęd- 
nikom starostw będą ściśle zbadane; niekióre są 
już nawet przedmiotem dochodzenia. Szczególnie 
zaś dokładnie zbadane będą wielkie zarzuty prze 
ciw nadużywaniu patentu z 1854. Namiestnik 


najciemniejszego punktu swej zaciętości partyjnej. 
Zdaniem jego, ekstraktem czy szczytem reform 
społecznych ma być rozszerzenie prawa wybor- 
czego i utworzenie piątej kuryi. 

Na wniosek p. D. Abrahamowicza zamknię- 
to ogólną dyskusyę. Mowcami generalnemi wy- 
brani zostali: ks, Stojałowski contra, Kozłowski 


"| na tem odroczył marszałek posiedzenie do 
8 wieczór. 


Ostatnia powódź. 


Komisya budżetowa przedstawia sejmowi 
następujące wnioski w sprawie ostatniej po- 
wodzi: 

1. Przeznaczyć 100,000 kor. na zasiłki dla 
ludności powodzią dotkniętej. 

2. Polecić wydziałowi kraj., by w okoli- 
cach powodzią dotkniętych wykonał roboty pu- 
bliczne około budowli wodnych w całej roz- 
ciągłości. r. 

3 Wezwać rząd, by a) udzielił pomocy lu- 


klęską powodzi i p. Korol o zapomogę dla gmi- |,widzieć nie może, musi czasami chwytać się 
ny Kulawa w powiecie żółkiewskim. Izba uchwa |;represalii, przelewać nawet krew, która z mło- 
liła nagłość wniosku pierwszego i drugiego i o- |jkosów robi bohaterów, z ofiar lekkomyślności 


przyznaje źe ten patent i jego niezadowala i przy- | dności okolic powodzią w czerwcu b. r. dotknię- 
pomina, że jako poseł do Rady państwa stawiał | tych wyznaczając na ten cel ze skarbu państwa 
wniosek o jego zreformowanie — nie o Zniesienie. | sumę przynajmniej 600.000 kor. Ze względu na 
Mimo to stwierdza, że poseł Korol mówiąc o | potrzebę natychmiastowej akeyi, zechce rząd wyje- 
jego stósowaniu, posługiwał się ogromną prze: | dnać potrzebne kredyta w drodze rozporządzenia 
sadą. cesarskiego, w myśl $. 14 ustaw zasadniczych, 

P. Stapiński mówił o pewnem lekceważeniu | b) by natychmiast zarządził naprawę uszkodzo- 
przez namiestnika obrządku grecko-katolickiego | nych wałów rzecznych i dla dostarczenia ludno- 
i wskazywał, że podczas Bożego ciała był na |ści zarobku, wykonał roboty około budowli wo- 
mieatnik na nabożeństwie rz. kat., a na takąź uro- | dnych w okolicach powodzią dotkniętych w peł- 
czystość gr. kat, wycelegował urzędnika. Na-| nym wymiarze, na jaki przyzwolone na te cele 
miestnik oświadcza, Że było to tylko przypadko: |w  hudżecie państwowym kredyty pozwalają, 
we i przypomina, że odwrotnie był na rezu- |e) by przyznał należące się opusty podatkowe 
rekcyi gr. kat a nie był na rz. kat. szybko i w słusznym wymiarze i wstrzymał 

Odpowiadał dalej p. Stapińskiemu na jego | egzekucye podatkowe aż do zbiorów roku 1903, 
zarzuty przeciw ndmicistracyi kraju. Jak niegdyś | by przyznał ulgi w taryfach kolejowych w obrę- 
gdy był jeszcze posłem, wybieranym przez lud, | hie całego kraju dla przewozu do okolic powo= 
leżało namiestnikowi na sercu dobro ludu, tak | dzią objętych ziarna ziemniaków eto, przy 
samo leży mu i teraz. Nie pojmuje dobrze poli- | transportach, dla ludności klęską dotkniętej prze- 
tyki Stapińskiego, który stara się wszystkich po- | znaczonych; d) by wydał bezpłatnie przynajmniej 
słów chyba tylko odstręczyć od pracy dla ludu, | 10 tysięcy cetnarów metrycznych soli dla popra- 


desłała je do Wydziału krajowego, jako komisyi 
sejmowej. 
Następne posiedzenie dziś o 11 rano. 


Lwów 9 lipca. 
13 posiedzenie 1. sesyi VIII. perj. sejm. 


Na dzisiejszem porannem posiedzeniu, po 
przystąpiono do odczyty- 
wania: 


Wszelkie repetracye 
przyjmuje się pod gwa- 


FANCYĄ. 
Starą broń kupuję płacąc 
gotówką, 


„ofiary sprawy. 


Społeczeństwo nasze musi sobie powiedzieć, 
że czas połowiczności, prób, minął, że w tych gra- 
nicach nam ciasno i że trzeha dążyć do ich roz- 
szerzenia, dążyć do szerszych praw kraju. Zdolni 
jesteśmy do większych zadań samorządu. 
wyższy czas, aby sejm powiedział sobie, iż cały 
swój dotychczasowy system powinien zamknąć. 
Przy nim nie sprostamy temu postępowi upadku 
na rozmaitych dziedzinach ; nie wstrzymamy emi- 


Poleca broń myśliwską 
wszelkich systemów pod 
gwarancyą, wypróbowaną 


uregulowaną. 


Na żądanie cen- 
nik gratis i franco. 


Naj- |i 


zamiast szukać dla tej pracy zwolenników. Po- 
wiedział Stapiński na końcu swego przemówienia : 
trzeba nam pracy, pracy i pracy. Tym słowom 
'przyklasnąć trzeba, ale zdaje się, że pierwszy p. 
*Stapiński wiernym im nie jest. 

Z wielu stron podnoszono tu jeszcze zarzuty 
{przeciw administracyi kraju. Otóż namiestnik 
jzastrzega się przeciw zarzutom, jakoby było w 
jie jakieś niedbalstwo. Zawsze żąda, aby 
działalność urzędników była obywatelską. Nie 


wienia paszy bydła. 
KRONIKA. 
Lwów, dnia 9. Lipca 1902. 
Kaleadarzyk. 
We czwartek 10 lipca Amali Fanny. — fir. kat. 


Samsona Pr. — Kalendarz słowiański Radziwoja. 
Wschód słońca 4'16, zachód 7/52. 


Oeról SE COLOSSEUM ee 


W Niedzielę i święta dwa przedstawienia. "BĘ 


emnmie przedstawienie. — Początek o godz. 8 wieczór. 


Bilety są wcześniej de nabycia u Plohna — Karola Ludwika 9. 


p= 


W piątek 11 lipea Pelagii panny. — Gr. kat. 
Kyra i Joanai. — Kal. słow. Olga św. 

Wschód słońca 4'17, zachód 751. 

W sobotę 12 lipca Henryka. — Gr. kat. 
r Pawła. — Kalendarz słow, Tolimira bł. 

Wschód słońca 6'18, zachód 7:50. 


Petra 


Dr. Antoniem: Małecklemu wręczyła dziś 
w południe delegacya senatu uniwersytetu lwow- 
skiego pod przewodnictwem rektora dr. Rydygiera 
medal pamiątkowy, wybity ku uczczeniu jego jubi- 
leuszu. O medalu tym, wykonanym przez p. Lewan- 
dowskiego pisaliśmy przed kilkunastu dniami. 
Członkami Korespondentami instytutu ar- 
cheologicznego zostali dr. Leon Sternbach prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie i dr. Jó- 
zef Strzygowski prof, uniw. w Gracu, 


Zasadnicze orzeczenie. Wiedeński trybunał 
administracyjny orzekł w pewnym procesie zasa- 
dniczo, że władze podatkowe nie są uprawnione do 
podwyższenia podatku osobisto- dochodowego przeciw 
przesłanej fasyi dochodu, a na podstawie własnego 
ocenienia bez poprzedniego przesłuchauia strony. 


Mianowania. Wiener Ztg. donosi: Minister 
sprawiedliwości zamianował sędziego pow. Jana 
Bibra w Oświęcimie radcą sądowym i kierowni- 
kiem sądu tamże, Przeniósł sędziego powiatowego 
St. Bagajskiego z Sokołowa do Liszek i zamiano- 
wał adjunkta A, Rajskiego w Chrzanowie sędzią 
pow. w Sokołowie; przeniósł sekretarza sądu W. 
Rollego z Leżajska do Tarnowa i zamianował 
adjunkta A. Zająca w Kalwaryi sekretarzem sądu w 
Leżajsku, 
Kom'sya apelacylna dla podatku osobisto- 
dochodowego zakończyła drugą tegoroczną Besyę. 
W obradach komisyi wzięli udział: D. Abrahamo- 
wicz, ks. J. Czapelaki, Adam hr, Gołuchowski, A. 
Gorayski, dr. J. Hupka, Wład, Kraiński, dr. N. 
Löwenstein, Józef Męciński, J. Piepes Poratyński, 
Bol. Żardecki, Miecz. hr. Borkowski, stan. Gnie- 
woBz, Józef Götz, Modest Karatnicki, Walery Ol- 
Szewski, Mieczysław hr. Piniński, dr. Rudolf Ró- 
bycki, K, Winter, Atanazy Zajączkowski, Henryk 
Schwarz, Stefan Sękowski, dr. J. Steczkowski, W. 
Głnoiński, M. Woliński. 

Na sesyi obecnej załatwiono 1897 odwołań, 
z tego 1685 odwołań przeciw wymjarom za lata 
ubiegłe, a 212 przeciw wymiarom za rok bieżący. 
Petycye nauczycieli na sejmie. Załatwiając 
szereg petycyi nauczycieli ludowych i wdów po 
nich, uchwalił Sejm na dzisiejszem posiedzeniu: 
J. Podhajnemu w Niemiłowie, policzyć do 


, emeretury dwa lata służby, spędzonej dawniej w za= 


wodzie nauczyciełskim, 

J. Jaromce w Żuratynie, podwyższyć emery- 
turę do 1000 kor. rooznie, 

H. Komarnickiemn w Stryju, policzyć do eme- 
rytury 6 lat słażby spędzonej w charakterze zastę- 
pcy nauczyciela w szkołach średnich i podwyższyć 
mu emeryturę na kwotę 725 k. rocznie. 

J. Kozakowi w Czerminie, podwyższyć eme- 
ryturę na 480 k. rocznie. 

M. Gawlińskiemu podwyższyć emeryturę do 
kwoty 700 k. 

R. Zielińskiemu w Wieliczce, udzielić jedno- 
razową zapomogę 200 k. 

J. Pasławskiej w Jarosławiu podwyższyć eme- 
ryturę na 640 k. rocznie. 

W. Medweckiej przyznać pensyę wdowią 433 
k. i dodatek na wychowanie siedmiorga dziec 
216 k. 67 g. 

A. Stebnickiej przyznać dar z łaski na wy- 
chowanie czworga dzieci, rocznie 100 k, 

L. Pollowej udziedzić jednorazowy dar 50 k. 
. K Baslerowej przyznać stałe zaopatrzenie 400 
„. rocznie, i dodatek na wychowanie czworga dzieci 
po 60 k. rocznie dla każdego. 

G. Ludwińskiej przyznać stałe zaopatrzenie 
rocznie 100 k. 

S. Skwirzyńskiej podwyśszyć pensyę wdowią 
766 k. 66 g. rocznie. 

S Kobiałkiewiczowej podwyższyć pensyę wdo- 
wią na 840 k. rocznie. 

J. Maziarskiemu w Padwi, udzielić jednorazo- 
wy zasiłek 200 k. 

A. Głowackiej w Zaleszczykach, udzielić dar 
100 k. 

M Michalskiemu w Tęgoborzy, przyznać stałe 
zaopatrzenie 400 k. rocznie. 

B. Wojnarowskiemu w Sieniawie, udzielić dar 
100 k. 

F. Bosakowi w Mokrzyskach, policzyć do wy- 
miaru dodatku pięcioletniego czas jego służby od 1 
lipca 1885 do 81 maja 1900.4 

S. Bałtarowiczównej przedłużyć pobór pensyi 
sierocej 216 k. do ukończenia 24 roku życia. 

Petycyę D, Więckowskiego odrzucono, 


Kronika Iwowska. 

Slub. Wczoraj odbył się ślub p. Mścisława 
Zakrzewskiego, właściciela dóbr, z panną Janiną 
Konarską, córką Stanisława i Cecylii z hr. Tar- 
nowskich hr. Konarskich. Po odprawionem nabo- 
żeństwie ks, prałat hr. Komorowski, kanonik oło- 
muniecki, pobłogosławił związek małżeński, prze- 
mówiwszy wymownie do nowożeńców. 

W orszaku weselnym widziano przedstawi- 
cieli rodzin: Konarskich, Zakrzewskich, Morszty- 
nów, Krasickich, Tustanowskich Skrzyńskich, O- 
nyszkiewiczów, Brykczyńskich, Olszewskich, Bor- 
kowskich, Russockich, Weissenwolfów, Boguckich, 
Łosiów, Komorowskich itd. 

Po ślubie rodzice panny młodej hr. Ko- 
narscy podejmowali u siebie liczny poczet gości 
z wykwintną gościnnością. Przy śniadaniu hr. 
Jerzy Borkowski wzniósł toast na cześć państwa 
młodych, a hr. Zakrzewski pił zdrowie pani Za- 
krsewskiej, matki paua młodego. Mówili dalej 
p. Onyszkiewicz, p. Jan Paygert i inni. Hr. Ko- 
narska , babka panny młodej, napisała śliczny 
wiersz z okazyi ślubu swej ukochanej wnuczki. 

Młoda para olrzymała mnóstwo telegramów, 
znajdował się także telegram z błogosławień- 
stwem Papieża Leona XIII. 

= Maniak. Na placu Krakowskim aresztował 
wczoraj policyant Andrzeja Datkuna, który chciał 
tam sprzedać lakiery męskie, twierdząc, że niema 
z czego żyć. Gdy przeszukano mu kieszenie, zna- 
lsziono przy nim 87 kor. 44 hal.; to spowodowało 
policyę do zrobienia w mieszkaniu jego  rewizyi, 
przy której znaleziono dwa kufry pełne rozmaitych 
ubrań, bielizny, książek, książeczkę kasy oBzczęd- 
uości i jeszcze 20 koron gotówką. Policya już na- 
brała przekonania, że ma w ręku niebezpiecznego 
rzózimieszka, gdy tymczasem zjawili się współlo- 
katorowie jego i pracoduwca, stolarz p. Karol Hor- 
nung ri oświadczyli, że Datkuna znają od lat 
kilku, jest pilnym, pr cowitym i oszczędnym, u p. 
H. ma np. złożonych 1200 koron a od czasu do 
Czasu dostaje manii sprzedawania z siebie rzeczy 
i wtedy mając pieniądze w kieszeni, twierdzi, Że 
z głodu ginie. Oczywiście uwolnione go. 


Kradzież. Na Zamarstynowie przy ul. Nowej 


—— 
— 


w nocy minionej popełniono w piekarni Narodowej 


Po sezonie! 50% taniej 
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kradzież, na 4U0 kor. Niewiadomi sprawcy, dostali 
się drabiną przez okno do mieszkania w czasie 
nieobecności gospodarza i zabrali co było w domn, 
pościel, bieliznę itp 


Kronika krajowa. 


W Bielsku ma zacząć od 15 bm. wychodzić 

dwumiesięcznik pt. „Gazeta policyjna“ a to celem 
„zjednoczenia wszelkich jednostek służących w poli- 
cyi dla wywalczenia lepszej doli“. 
Z Sokala piszą nam: Przy niebardzo sprzy- 
Jającej pogodzie odbył się tu w niedzielę 6 b. m, 
zlot okręgowy sokołów. Na boisku wykonały piękne 
ćwiczenia wolne, z lancami i piramidy na drabin- 
kach drużyny sokole ze Lwowa, Gródka, Rohatyna, 
Radziechowa, Rawy, Sokala i Żółkwi. Cwiczących 
hyły przeszło stu! Miasto bardzo serdecznie przy» 
jęło gości — a na wieczornicy przygrywała kapela 
narodowa — gdzie też z zapałem przyjęto okolicz- 
nozciowy wiersz druha z Żółkwi p. T. M. 


Gwałt hajdamacki. Dz. poł. pisze: Dnia 21 
maja br. wizytował ks. arcybiskup Weber parafię 
Stojanów, powiatu kamioneckiego. Miejscowy pro- 
boszcz pouczył wcześnie rodziców, aby w oznaczo- 
nym dniu przybyli do kościoła i przywiedli dzia- 
twę. Zarządy szkół, należące do parafii, prosił ks. 
proboszcz piśmiennie o wzięcie udziału w powitaniu 
ks. biskupa i o przysłanie dzieci szkolnych obrząd- 
rz. kat. do spowiedzi i bierzmowania, Takie zapro- 
szenie otrzymał także Andrzej Smal-Stocki, nauczy- 
ciel szkoły ludowej w Tetewczycach, do której u- 
częszcza w obecnym roku 26 dzieci polskich. Za 
proszony „pedagog“ nietylko, Że nie poszedł z 
dzieómi do Stojanowa, jak to uczynić był powi- 
nien, ale nawet zakazał dzieciom surowo iść sa- 
mym, lub z rodzicami bez jego zezwolenia. Zna- 
czna część dzieci usłuchała tego zakazu i tylko 
Siedmiu uczniów poszło z rodzicami, celem przyję- 
cia sakramentu bierzmowania. Gdy w dniu wizy- 
tacyi kanonicznej spostrzegł nauczyciel nieobecność 
tych chłopców w klasie, rozgniewał się tak mocno, 
że kizyczał przed zgromadzoną dziatwą: „Popa- 
miatajut ony Stojaniw! Dam ja im]* i rzeczywi- 
ście „dał im*, bo gdy chłopcy przybyli następnego 
dnia do szkoły, to nauczyciel kładł jeduego po 
drugim na stołek i w obec całej klasy wymierzył 
każdemu po cztery lub pięć kijów. Tak ukarani 
zostali uczniowie : Andrzej Engel, Piotr Góral, Ste- 
fan Curyk, Leon Folański, Michał Domański, Grze 
gorz Stojkowski, Filip Engel. Dostał „w skórę“ 
i jeden Rusin, Wasyl Hałuszczak za to, że z ma- 
tką swoją Polką, poszedł do kościoła. 


Egzamin dojrzałości w wyższej szkule real. 
nej w Tarnopolu zdawało 22 uczniów publicznych 
i 8 eksternistów. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
M. Augenblick, W. Fuczek, A. Hollenberg, M. 
Hryniewiecki. O. Katz, B. Kleiner (z odzn.) J. Le- 
nart, A. Lichtigfeld, B. Michalczyszyn, W. Polań- 
ski (ekst.) M. Rendelstein (z odzn.), J. Schalit, J. 
Senyk, A, Sommerfeld, A. Steckel, J. Sygall, B, 
Waydowski, R. Wowkonowicz (z odzn.). 

Czterem uczniom publicznym i jednemu eks- 
terniście pozwolono poprawiać egzamin z jednego 
przedmiotu po wakacyach, reprobowano na rok 
jednego ucznia publicznego i jednego eksternistę, 


ZE 
Z całego świata. 
(Doniesienia telegraficzne.) 

Wiedeń 9 lipca. (Tel. pryw.) Z Baden 
pod Wiedniem donoszą, Że kasyer tamiejszego 
zakładu gazowego wybrał się jeszcze w sobotę 
na wycieczkę w góry i dotąd nie wrócił. Ponie- 
waż rachunki pozostawił w porządku, przy- 
puszczają, że w góraci przytrafiło mu się nie- 
szczęście. 

Wiedeń 9 lipca. (Tel. pryw.) Dziś odbyła 
się rozprawa, przed kilku dniami Odroczona, 
przeciwko dr. Łopatyńskiemu, lekarzowi z Do- 
liny, któremu lrafikantka zarzuciła, że do auto- 
matu z cygarami rzucał zwykłe blaszki, zamiast 
niklowej monety. Rozprawa wykazała zupełną 
bezpodstawność zarzutów, a dr. Ło, atyński zo- 
stał uwolniony. Trafikantka przeprosiła dr. Ło- 
patyńskiego, który przeciw niej wriósł skargę 
o obrazę honoru. 

Wiedeń 9 lipca. (Tel. pryw.) W samo" 
chodzie, jadącym po mieście pękła guma na ko- 
le, wskutek czego samochód wywrócił się. 3 oso- 
by i kierownik wypadły na bruk i ciężko się po- 
kaleczyły. 


Salonika 9 lipca. W ostatnich dniach 
dało się tu uczuć silne, 8 sekund trwające, trzę- 
sienie ziemi, poczem nastąpiło w coraz więk- 
szych odstępach czasu kilkakrotne lżejsze wstrzą- 
śnienie. Ludność opuściła domy w panicznym 
strachu i obozowała za miastem pod gołem nie- 
bem. Wojsko odstąpiło namioty; budowano też 
budy z desek. Wreszcie dopiero pod wpływem 
zimna i niepogody poczęto powracać dc domów. 
Wczoraj zapanowało zupełne uspokojenie. Do 
pracy jednak jeszcze nie powrócono. Wiele mu- 
rów popękało; zresztą nie ma znaczniejszej szko 
dy. Pewien chylący się do upadku dom zawalił 
się, zasypując dwoje dzieci, które utraciły życie. 
Nadto kilka osób odniosło obrażenia od spada- 
jących gruzów. 


Komisya lekcyjna słuchaczów Wydziału filo- 
zoficznego Uniwersytetu we Lwowie pozostająca pod 
naczelnem kierownictwem prof. dra Twardowskiego, 
poleca kwalifikowanych korepetytorów i nauczycieli 
domowych. Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie 
komisyi codziennie (nia wyłączając niedziel i świąt) 
na Aniwersytecie I p. Sala VIII. między 12 1. 
Adres: Komisya lekcyjna słurhaczów Wydziału 
filozoficznego, Lwów, Uniwersytet. 


Stam powietrza. (Sprawozdanie centralnej staa 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austrya'i ich kolei 
państwowych.) Dnia 8 lipca 1902 r. o godzinie 7 rano 
było: Wiedeń -}15'6, Praga 4-160, Lwów 16—, 
Qzerniowce +-13-0, Przemyśl 4-141, Nowy Zagórz 
<-13-4, Skole 4-126, Tarnów ;18%4, Ischl -} 16:8, Bu- 
dapeszt 4-178, Gorycya —'—, Riva 4-21-0, Semme- 
ring +-11-0, Kraków +152, Tarnopol +-13'4. 


Wady wielkich ludzi. 

O tem wie każdy, że w wyobrażeniu wła- 
snego służącego nigdy nie jest się wielkim, ani 
doskonałym człowiekiem. Ale też i historycy, 
biografowie itp. przedstawiając z wielkim rozma- 
chem rysy charakterów wielkich ludzi nie pomi- 
jają i szczegółów, które do rzędu wad, słabych 
stron genialnych mężów zaliczać należy. Saku- 
styusz i Arystyp prowadzili życie zozwiązłe Al- 
fred Musset był niesłychanie zazdrośnym, Cartyle 
maltretował swą żonę, Donizetti brutalnie obcho- 
dzi} się z rodziną, Rousseau katował swe 
dzieci. 

Inni lubili się płaszezyć: Arystoteles ścierał 
kurz przed Aleksandrem, u Bacona była spra- 
wiedliwość na sprzedaż, Casanova był oskarzony 
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Resztki i towary 
wysortowane 


to oszustwo. Niektórzy zazdrościli sobie nawzajem 
swej sławy: Cuvier no chciał dopuścić do tego, 
ażeby badacze przyrog Péron i Lesueur opubli- 
kowali swe niszmiernii interesujące spostrzeżenia 
z dziedziny etnografii zoologii, zebrane w cza- 
sie ich podróży naokoo świata. Karol Vogt pro- 
wadził kłótnie z Angasizem, a Haeckel traktował 
ostatniego jak szachraa. 

Niektórzy wielcy tonęli w bezdennej pysze: 
Paracelsus powiedział raz na prelekcyi, że jego 
biret jest mądrzejszy od jego słuchaczy, jego 
broda ma więcej doświadczenia, aniżeli akade- 
mia, a wszystkie szkdy lekarskie powinne ście- 
lić się w prochu przet nim. 

Inne wielkości tmpiło roztargnienie. Ampére 
zamówił fiakra na kobj; w chwili wsiadania do 
powozu przyszedł mu do głowy jakiś genialny 
pomysł. Wyciągnął węc kredę z kieszeni i po- 
czął pisać na budze zrównania matematyczne, 
Woźnica nie wiedząc o tem, ruszył z miejsca, 
wówczas Ampére wstzymał powóz, wołając na 
woźnicę, aby mu nie przeszkadzał w układaniu 
kombinacyj. 

Pewnego ranka wyszedł z domu i napisał 
na drzwiach mieszkania: „P. Ampóre wyszed:, 
proszę być wieczoren*. Za godzinę jednak po- 
wrócił, a gdy zobaczył napis na drzwiach, wziął 
się za obcego i przyszedł do domu dopiero 
o zmierzehu. 

Byron uważał pątek za dzień feralny i bał 
się duchów. Niekie y genialni ludzie popełniają 
kardynalne błędy logrzne, Wiktor Hugo napisał 
raz: „Nie umiała połacinie, ale rozumiała wy- 
banie“. Chsteaubria:d o Napolennie : „On był 
wprawdzie wielkim zwycięzcą w walkach, ale nie- 
zależnie od tego pierwszy lepszy generał był 
dzielniejszy od niego.‘ 

Niezliczone są też nawyczki i chorobliwe 
skłonności gemuszów. Bossuet obkładał głowę 
czystemi chastkami wełnianemi. Grótry i Schiller 
mieli zwyczaj trzymśaia nóg na lodzie. Wielu 
wielkich używało opium, haszyszu, alkoholu ; inni 
jak C. T. A. Hoffmam, Poe szukali natchnienia 
w nocnych spelunkacł. Niektórzy podlegali kur- 
czom i mieli drgawk, co uważano za napady 
epileptyczne, a pokazało się, że były to tylko 
objawy histeryi. 

Często zauważyć się daje uderzający zwią- 
zek między geniuszen a deformacyami mózgu. 
Cuvier, Rubinstein i Helmholtz mieli w dzieciń- 
stwie wodę w głowie. Chemik Berthelot otrzymał 
w 7 roku Życia ciężkie skaleczenie w czaszkę, 
co było powodem, że człowiek ten był później 
dziwakiem. Ciężkie choroby mózgowe i to w wie- 
ku dojrzalszym, potęgują u niektórych mocarzy 
ducha siłę twórczą. Majpiękniejsze odkrycia po- 
czynił Pasteur po przebyciu takiej choroby. 

Guy de Maupassant stworzył najpiękniejsze 
dzieła w począrkowem stadyum paraliżu mózgo- 
wego. Inni obdarzyli ludzkość swymi arcydzie- 
łami bezpośrednio po opuszczeniu zakładu dla 
obłąkanych: Torquato Tasso, Alexandre Dumas 
(młodszy), Gounod i Auguste Cante. Wielu ge- 
nialnych ludzi skończyło życie wśród ciemności 
obłąkania: Sehmman, Nietsche Munkacsy, Sme- 
tana. Dr. Felix Regnault. 


Ruch artystyczno-literacki. 

* Z teatru. W  jutrzejszem  przedstanieniu 
„Pieknej z Nowego Yorku* pożegna się z publicz- 
nością cały nasz personal operetkowy, który w pią: 
tek wyjeżdża na czas pięciotygodniowy do Krako- 
wa, gdzie oprócz poniedziałków, w tamtejszym 
teatrze miejskim odgrywać się będą co dzień przed- 
stawienia operetek. 

Zapowiedziana we Lwowie na piątek premier: 
angielskiego autora: „Miss Hobbs“ z pnią Bedna- 
rzewską w tytułowej roli — daną będzie w sobo- 
tę — a ząś w piątek po cenach zniżonych, przed- 
stawioną zostanie sztuka Nchnitzlera „Bajka“, w 
której p, Kamiński wvstąpi po raz ostatni przed 
wyjazdem na dłuższy urlop. W niedzielę w połu- 
dnie odbędzie się odczyt dra Aleksadra Czołow- 
skiego „O bitwie pod Grunwaldem“. Wieczorem w 
niedzielę ku uczczeniu uroczystości grunwaldzkiej 
zapowiada repertuar testralny, przedstawienie skła- 
dane; między innemi danym będzie akt III z ko- 
mędyi „Nawojka* Stanisława Rossowskiego, w któ- 
rej w roli króla Władysława Jagiełły, wystąpi p. 
Solski. 


* Koncerty Ignacego Paderewskiego, dane we 
Lwowie w dniach 23, 25 i 27 z. m., przyniosły 
dochodu 15.445 K. 60 h. Na podstawie uchwały 
miejskiej komisyi teatralnej zapłacono za udziele- 
nie sali teatralnej wraz z całem urządzeniem kon- 
certów (orkiestra, podyum, ałużba, afisze i t, p.) 
5500 kor., inne wydatxi (hotel, kwiaty, depesze 
i t. d.) wynosiły 480 kor. 20 h., czysty więc do- 
chód przedstawia się w kwocie 9465 kor. 70 h; 
z czego na łundusz budowy kościoła św. Elżbiety 
przypada 2503 kor. 57 h., na kolumnę Mickiewicza 
3448 kor. 57 b., Towarzystwu dziennikarzy pol- 
skich 8488 kor. 66 h, 


* Die galizischen Bauern unter der polnischen 
Repubilk. Fine agrarpolitische Untersuchung von 
August Rodakiewicz. Briin 1902. Jest to dysseria- 
cya inauguracyjna p. Augusta Rodakiewicza w celu 
uzyskania dyplomu doktorskiego w uniwersytecie 
w Heidelbergu. Wyszła jednak z druku tylko 
pierwsza część rozprawy, w której nie ma wcale 
mowy o poddańczych stosunkach chłopów  galicyj- 
skich, lecz na podstawie bardzo obfitych źródeł 
opisane jest w ogóle poddaństwo chłopów w dawnej 
Polsce. Celem antora, który w zakończeniu tej 
pierwszej części rozprawy wyraźnie zaznacza, było 
wykazać, że ucisk poddańczy chłopów w Polsce 
był o wiele mniejszy niż w Niemczech, chociaż w 
Polsce istotnie później, niź w innych krajach chło- 
pów wyzwolono. Autor stosownie do swexo założe- 


nia i tendencyi maluje stan chłopów w polskiej rze- , 


czypospolitej jako zn.śny a n wet błogi i niemal 
pozazdroszczenia godny. 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

We czwartek (ostatnie przedstawienie operetki 
przed wyjazdem do Krakowa) „Piękna z Nowego Jor- 
ku“, operetka w 8 aktach J. Kerkera. 

W piątek (po cenach zniżonych) „Bajka“ sztuka 
w 8 ak. A. Schnitzlera. 

W sobotę po raz pierwszy „Miss Hobbs“, kome- 
dya w 4 aktach £ angielskiego przez Jerome K., 
Jerome. 

W niedzielę w południe odczyt dra Aleks. Czołow- 
skiego „O bitwie pod Grunwaldem“. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczór ku uczcza- 
niu uroczystości grunwaldzkiej: „Bracia Lerche* akt II 
z komedyi Adama Asnyka. „Zdrada" akt drugi ze sztu- 
ki historycznej, „Przekupka warszawska“ A, Bełcikow- 
skiego i „Nawojka* akt III z komedyi Stan, Rossow- 
skiego. 

W peniedziałek po raz II „Miss Hobbs“ komedya 
przez Jerome K., Jerome, 
Repertuar operetki lwowskiej w Krakowie. 


W sobotę 12 lipca po raz I „Weronika* operetka 
Messager'a. 

W niedzielę i8 lipca po raz II „Weronika“ Moes- 
SAgET'A. 


sprzedaje 


ez © zy 


m. i. mh W A CE O PTK 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i poczta) 

-— Program urcczystości grunwaldzkiej jest 
następuj.cy :O 6 rano pobudka, o 8 zbiorą się w 
ul. Basztowej korporacye i ustawią do pochodu. O 
pół do 10 uroczyste nabożeństwo w kościela Ma- 
ryackim. Kazanie wygłosi i). Janicki, Po nabożeń- 
stwie wyruszy na Wawel pochód celem złożenia 
srebrnego wieńca od ziemi krakowskiej na grobo- 
wcu króla Jagiełły. Popołudniu kilka odczytów, 
Wieczór w Sokole uroczysty obchód. Do ilumina- 
cyi miasta komitet nie będzie oficyalnie zapraszeł, 
w prze] onaniu, że mieszkańcy sami spełnią obywa- 
telski obowiązek, Z Pragi przybędzie na obchód 
deputacya Czechów, dla których rocznica ta jest 
również pamiątką W bitwie pod Grunwaldem brał 
bowiem udział Jan Ziżka na czele hufców 
czeskich. 


— Komisya skarbowa Rady miejskiej uchwa- 
liła przedłożyć Radzie wniosek o adzielenie teatro« 
wi ludowemu pod dyrekcyą Zawadzkiego, subwen- 
cyi 2.000 kor. 

— Przedsięwzięte dochodzenia w sprawie 
defraudacyi w wielekiej Kasie oszczędności dotyczą 
także szczegółów, podniesionych w znanej interpela- 
cyi p. Bojki i tow. w parlamencie. Wynik docho- 
dzeń służyć będzie dla ministerstwa sprawiedliwo - 
ści za podstawę do odpowiedzi na tę interpelacyę. 


Z POZNANIA. 


(Telegraf"m i pocztą +. 

— Pod deklaracyą, że Polacy nie wezmą u- 
działu w bankietach, jakie odbędą się na cześć 
cesarza Wilhelma w czasie jego pobytu w Pozna- 
niu, podpisani są następujący panowie: Michał Bo- 
galiński, dr. Julian Chełmicki, baron Graeve, Apo- 
linary Hoffmann, Józef Kościelski, Kosicki, Woj 
ciech Łubieński, Stanisław Morawski z Jurkowa, 
Władysław Lobermeyer, Mikołaj Płaczek, książę 
Autoni Sułkowski z Rydzyny, hrabia Adam Żół- 
towski, hrabia Teodor Żółtowski, Zabłocki. 

— Na dzieci i rodziny z Wrześni złożono 
ogółem 185.946 marek 30 fən. Ogłasza to dr. Nie- 
golewski. 


Telegramy i telefonematy. 


Nejmy. 

Wiedeń 9 lipca. Wśród spraw wniesio- 
nych do prezydyum, znajduje się między inaemi 
sprawozdanie i wniosek wydziału krajowego 
w przedmiocie zwalczania gruźlicy. 

Zadar 9 lipca. Sejm dalmatyński uchwa- 
lił uznanie dnia św. Cyryla i Metodego, jako 
święto. 


Nytuacya parlamentarna. 


Wiedeń 9 lipca. W kołach parlamentar- 
nych zapewniają, że rząd zamierza zwołać Radę 
państwa między 22 a 28 września, W począ- 
tkach września obradować będą jeszcze sejmy: 
dolno austr. i czeski. Podczas tej krótkiej sesyj 
sejmu czeskiego, mają być wznowione rokowania 
ugodowe czesko- niemieckie. 

Praga 9 lipca. Hlas Naroda przytacza 
wyrażenie się Koerbera w rozmowie ze znanym 
politykiem o trudnościach w rokowaniach ugo- 
dowych z Węgrami. Koerber miał powiedzieć 
„Chwilowo nie nastręcza mi ta ugoda wiele ro- 
boty, jestem tak do niej przygotowany, że mogę 


każdej chwili zasiąść do kouferencyi, pomimo 
tego sprawa ta dosyć mnie niepokoi i trwoży. 
Więcej jednak trosk a nawet obaw budzą u 


mnie sprawy czesko niemie:kich rokowań; ci sa- 
mi, którzy przedtem nastawali na usunięcie roz- 
porządzeń językowych, obecnie przemyśliwają, w 
jaki sposób możraby wprowadzić bez hałasu we- 
wnętrzny język urzędowy czeski“. 


Dodatek kraj. od piwa. 

Wiedeń 9 lipca. (Tel. prywatny). Dziś 
odbyła się konferencya delegatów wszystkich 
stronnictw sejmowych czeskich z prezydentem 
ministrów Koerberem i ministrem skarbu Bcehm- 
Bawerkiem w sprawie podwyższenia krajowego 
dodatku do podatku od piwa. 


Finanse francuskie. 

Paryż 9 lipca. Izba przyjęła 475 głosami 
przeciw 4 przedłożenie w sprawie konwersyi 
8'/, proc. renty na 3 pre. Minister skarbu Rou- 
vier będzie miał na podstawie dokonanych obli- 
czeń, po przeprowadzeniu konwersyi, 32 milionów 
franków do rozporządzenia 


Choroba króla Edwarda VIE. 
Londyn 9 lipca. (Tel. pryw.) Daily Mail 
donosi, że koronacya króla Edwarda odbędzie 


się 12 sierpnia a w razie przeszkody 19 sierpnia. |. 


Koronacya ma się ograniczyć tylko do kościel- 
nych ceremonij. 


Wiedeń 9 lipca. Przybył tu dziś z Kon- 
stantynopola wicekról egipski Abbas II Hilmi. 

Bruksela 9 lipca. Według doniesień 
dzienników, królowa jest chorą. 

Jalta 9 lipca Tołstoj, który znowu po- 
wrócił do zdrowia, odjechał wczoraj do Seba- 
stopola. skąd wróci do Jasnej Polany. 

Cetymia 9 lipca. Przy zaślubinach ks 
Mirki czarnogórskiego będzie świadkiem ślubnym 
księcia minister wojny Plamenas. 

Zadar 9 lipca (Tel. pryw.) Przy wyborach 
do tutejszej Izby handlowej wybrano 14 Wło- 
chów i 4 Serbów. Włosi uzyskali 2 mandaty. 

Paryż 9 lipca. (Tel. pryw.) Powóz pre- 
zydenta ministrów Combesa zderzył się z innym 
wozem. Wskutek silnego uderzenia koło od po- 
wozu prezydenta spadło. Combes wyskoczył 
szybko z powozu i tylko dzięki temu uniknął 
wypadku. 

Berlin 9 lipca (Tel. pryw.) Król włoski 
przyjedzie do Berlina z końcem października. 

Rzym 9 lipca. (Tel. pryw.) Słychać, że 
prezydent republiki francuskiej Loubet jeszcze w 
ym roku tu przybędzie w odwiedziny do Xróla 
tWiktora Emanuela. 


Rozmaitości. 


2 O pożarze w pałacu Potockich w Paryżu 
donosi dzis nasz paryski korespondent (W. K) w 
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dalszym ciągu: Goście hr. Sz. Potockiego przeszli 
do sali na prośbę p Raymoda Fournier-Sarloveze, 
wiceprezydenta tow. artystów amatorów, którego 
prezydentem jest hr. Guy de La Rochefoucauld. P. 
Fournier chciał zrobić kopię portreta prababki hr. 
Potockiego, pendzla Bacciarellego ; kopia miała być 
później umieszczoną na wystawie. Owego krytycz- 
nego dnia miał artysta zamiar zabrać portret do 
siebie. Stwierdzono, że jeden z namiętnych pala- 
czy, znajomy hrabiego rzucił w roztargnienin pa- 
pierosa na fotel, cz go nikt nie zauważył. Fotel tlal 
dłuższy czas, potem stanął cały w ogniu. Między 
ocalonymi obrazami znajduje się portret króla Mi- 
lana, zaopatrzony w własnoręczną dedykacyę tegoż 
króla, Szkoda wyrządzona Bkutkiem pożaru nie 
przekracza sumy. 30.0900 franków. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie dnia 9 lipca, 
Oeny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pszenica gotowa $'— do 9'25, pszenica na term. 7'— do 
7:25, Łyto gotowe 7:25 do 7:50, na termina 5:75 do 6—. 
owies obroczny got. 7:90 do 8'20, na term. 5'25 do 6'75, 
jęczmień pastewny 6'50 do 6'75, jęczmień browarny 6'75 


do 7:—, rzepak na term. 10°25 do 10:50, Inianka —— do 
— —, groch pastewny 6'75 do 7:50, groch do gotowania 
8:50 do 950, wyka 6'75 do 7-—, bobik 6'25 do 6'80, 
hreczka 8-— do 820, kukurudza nowa 6-20 do 6:40, stara 
0— do 0:—, chmiel na 56 kilo —— do —*—, koniczyna 
czerwona —— do —'—, biała —— do —'—, szwedzka 
—— do —'—, tymotka —— do ——. 


Spirytus loco za 50 lit. gotowy 16-— do 16'25, 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 8:— do 82b. 


Wobec wyczeSpanych zapasów ruch ograniczo- 
ny, żyto, owies i jęczmień znajdują łatwy zbyt. groch 
poszukiwany. — Usposobienie co do rzepaku i spirytusu 
słabsze, 


Sprawozdanie targowe 
lwow. Igby kupieckiej. 

Pszenica prima 9'— do 925, średnia 0-— do 0'—, 
żyto prima 7'80 do 7'50, średnie 0*— do 0— jęczmień 
browarny prima 650 do 675, pasteawny 0— do 0'—, 
owies dworski 7'75 do 8, chłopski 0— do 0.—, kukuru- 
dza prima 6— do 6'20, średnia 0'— do 0'—. Nasiona 
olejne: rzepak nowy 10:25 do 10:30, len 0*— do (*—, 
siemie 0*— do 0'—, koniczyna czerw. prima 42' do 45—, 
średnia 0:— do 0'—, biała prima 0— do 0—, średnia 
0:— do 0'—, szwedzka 0*— do 0— tymotka 0— do 0—* 
anyż płaski —'— do —'—, okrągły 0-— do 0*—. Nasio- 
na strączkowu : groch do gotowania 8'50 do 9:25, groch 
pastewny 0'— do 0'—, bobik koński 5*— do 625, wyka 
6:— do 6'25, otręby 3'75 dc 4—, chmiel za 56 klgr. 
—— do —'—, spirytus contingentowany loco Lwów 
wraz z podatkiem 90 koron —*— do —'—, loco Lwów 
bez podatku 85:25 do 86:50, loco stacye Tarnopol-Brody 
8275 do 88:—, inco stacye Sokal-Jarosław 33-— do 38:28, 
loco stacye Hnusiatyn-Btanisławów 8225 do 82'50, Inianka 
do ——. 

Cena bez wszelkich kosztów za spirytus gotowy 
do 10.000 Literprocent. Excont. loco Lwów 17:60 do 
17:75. 

Wiedeń dnia 9 lipca, Oakier (silnie) 1656 do 
Nafta galicyjska —— do —'—. Spirytus 88'20 
do — —. 

Wiedeń dnia 9 lipca. Kurs w koronach i po 60 
klgr. Notowańo: pszenicę na jesień 7:52 do 758, na 
wiosnę U'— do 0'—, żyto nu jesień 653 do 668, na 
wiosnę 0'— do 0*—, dra ne czerwieo-lipiee 0*— do 
0-—, na lipiec-sierpień 5-27 dv 5-29, na sierpień-wrzesień 
0:— do 0—, na wrzesień-październik 5'40 do 5'42, owies 
na jesień 5'87 do 5'88, na wiosnę 0— do 0-—, Rzepak 
na sierpień-wrzesień 11-40 do 11:50, na wrzesień - 


październik —— do 0-—, na styczeń luty —*— do *—, 
olej rzepakowy na wrzecień-październik —— do —*—, 
Usposobienie: Pszenica i Żyto ozięble, reszta 


pewnie. 

Stan powietrza pochmurno. 

Budapeszt dnia 6 lipca. Kurs w koronach i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na ozerwiec 0 — do 0*—, 
na październik 7'20 do 7:21, Żyto na październik 6:15 
do 6'16, owies na październik 5'49 do 5:50, kukuradza 
na lipiec 4-97 do 4'98, na sierpień 5:05 do 5:06, rzepak 
na sierpień 10:80 do 10:90. 

Oferty mierne. 

Chęć kupna ograniczuna. 

Uspgsobienie spokojne. 

Stan powietrza: pięknie. 


Z rynków pieniężnych, 

Wiedeń dnia 9 lipca. (Tel. „Gazety Narodo- 
wej“), Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 80 po połud- 
niu. Akcye austr. zakl. kred. 670:—, węg. SARA kred. 
700:—, Anglobanku 275—, Unionbanku 531'50, Banka 
dla krajów koronnych 416'30, Bankvereinu 45250, Bo- 
dencreditu 906-—, Gal. Banku hipot. —*—, kolei pań- 
stwowych 69450, kolei poładniowej 64:—, tramwaju A. 
, B. kolei Klbenthal 449-—, kolei północnej 
5700, kolei czerniowieckiej ałpiny 400'60, Rima 
Muranya 49850, praskiego towarz. żeł. 1560—, fabryki 
broni 830'50, tureckie tytoniowe 292:—, oblig. węg. in- 
demniz, —'—, renta majowa 101:65, austr. renta koro- 
nowa 99:65, wąg. renta koronowa 9480, 56-let. listy tow. 
kredyt. siemsk. 96:70, 4-procent. listy banku krajowego 
97-—, 4!/,-procent. listy banku krajow. 101'90, 4-procent. 
listy banku hipotecznego 96:50, 4!/,-proc. listy banku 
hipotecznego 100'60, 5-procent. listy banku hipotecznego 
110—, 4eprocent. galic. oblig. propinac. 99'50, 4-proc. 
galic. pożyczke kraj. z r. 1898 r. 97:35, 4-procent. poży- 
orka m. Lwowa 9405, losy tureckie 106:50, marki 11725, 
ruble 253:—. 

Usposobienie spokojne. 

Paryż d. 9 lipca. Giełda wieczorna. Trzyprocen- 
towa renta 101'67, Mąka 81:05. 

Berlin d. 9 lipca. Zamknięcie giełdy. Banknoty 


uastryackie 85:25 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus —'—, Austryackie kredyty —'—, Diso. Oomman- 
dit, a 


Frankfurt dnia 9 lipca. Gielda wieczorna. Au- 
atryackie kredyty 212'80 Kolej państwowa 185'25. Alpi- 
ny —'—, Disconto 14950, Laura —' —, 


m r | m m CA 


Nadesłane 


Za tę rubrykę Redakcyvs nie odpowiada. 


o 1 Salonu szttk piątych *<MRG 


ul. Trzeciego Maja 11, odejdą 
obydwa cykle sławnych obrazów Krzesza p. t. 


„Ojeze nasz“ i „Matka“, za kilką dni ze Lwowa. 
Dr. A. Z. KOŁACZKOWSKI 


ordynuje w KARLSBADZIE Stadt 
Athen maprzeciw kolumnady Mühl- 
brunn. 


nA e A 


Franciszka Wilhelma 


przeczyszczająca herbata. 
Franciszek Wilheim 


aptekarz, cesarsko-królewski nadworny dostawca 
w Neunkirchen, Niższa Austrya. 
Do nabycia jest we wszystkich aptekach w cenie 
2 koron za pakiet. 
Specyalista w chorobach ocznych 
HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona). 
Przyjechali do Lwowa dnia 9 lipca 1902 r. 
I. Krzyżanowski z Hulcza, H. Krzyżanowska z Li- 
sek, I. Krzysztofowicz z Mandzelówki, I. Rakow- 
ski z Rossyi, I. Mańkowski z Bajkowiec, I. Wol- 
kowieki z Strzyżowa, W. Pieniążek z Lipinek, M. 
Skarzyńska z Szwejkowiec, dr. Z. Walewski z 
Nossowa, M. Jendl z Brodów. 


Lwów. 
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Najznakomitsze TiK] | Bibik CYTATĘIOWĘ worroba $, W, NIEMOIOWSKIEJO WE LWOWIĘ, se wszedzie do nabycia 


GAZETA NARODOWA z Ozwrtku dnia 10 Lipca 1902 Nr. 175. 


8 — Może zdrada | — Ani ja! anija! — zawołali jednogłośnie — Naczelniku, czy masz zawsze do mnie — Do usług... 
— To niemożebne. kogut-karzeł, czubatj i murzyn. zaufanie ? — Wiesz, co się stało w młynie de Ja- 
Drzwi z ulicy z hałasem się otworzyły, — — — ŻZupełne zaufanie kochany C. velles ? 
Dla ze m sty Leonarda wybiegła ze sali. Po chwili wszedł XXIII. — Zatem postąpisz jak ci wskażę. — Tak, sprawa Pauliny Sorbier? 
mężczyzna wysokiego wzrostu, ów, któregośmy Naczelnik przeległszy schody, stanął przed — O cóż idzie? — Właśnie, przyznaj, że nam to doskonale 
powieść z czasów Ludwika XV. |w nocy 30-go stycznia widzieli pod arkadą no- | drzwiami, dał znak leonardzie, ta się zatrzyma- — Kochany naczelniku! jest coś w tej | posłuży. 
E. Gapendu. wego mostu w tem samem ubraniu, bez kapelu" |łą, potem otworzył drzwi i wszedł do wąskiego | Sprawie Sabiny Dagó, co zakrawa na tajemnicę, — Bezwątpienia. 
sza. Czarne, długie, gęste włosy łączyły się z |pokoju. Przy olbrzynim stole, zarzuconym papie- | którą musimy zbadać. Pomijając to, że przed- — Dowodzi to najlepiej, że skoro tylko nie 
(Ciąg dalszy). brodą, ogromną parą wąsów i gęstemi, dużemi |rami, siedział mężzyzna płaszczem owinięty, | miot znany... koniecznem jest dla naszego ogól- |;dzie o sprawę tyczącą się mnie osobiście, wia- 
— Czy nie widziałeś zielonej głowy? — brwiami, pozostawiając Z całej twarzy dumnie | czarna aksamitna maska zakrywała twarz jego. nego dobra, abyśmy prawdę wiedzieli. Kto po- | domości moje są dokładne i przychodzą na czas, 
spytał go kogut złocony. wzniesione czoło, ogniste oczy i orli nos. \ Was- Naczelpik zamıngł drzwi za sobą i usiadł pełnił tę zbrodnię ? Dlaczego ją popełnił? W ja- — Prawda... 
—.- Nie, albo co? kie spodnie, olbrzymie, wyżej kolan sięgają- | opok zamaskowaneg.. kim celu? Jak to być może, aby w Paryżu mógł — Zwracam twoją uwagę kochany C. na 
— Gdzie on jest? ce buty, kurtka podobna do kamizelki z rękawa- — Północ! — *zekł do niego — czy wiesz |Się zdarzyć taki wypadek i żebyśmy o tem nie | tęn szczegół. 
— Tul mi, ściągnięta pasem skórzanym, krótka szpada, | już wszystko? wiedzieli ? Czy nasze stowarzyszenie jest źle zor- — I wnosisz ztąd ? 
— Nie, nie ma go. pistolety i sztylet. — Nie. ganizowane ? ! — Że mam wroga potężnego, zażartego 
— Nie ma go tutaj? — zawołał ze zdzi- Gdy wszedł do sali, wszyscy spiesznie i z — Nic jeszcze tie wiesz?! — zawołał na- — Wszystko to — rzekł naczelnik -- od|ale zupełnie mi nieznajomego. 
wieniem kogut-karzeł. uszanowaniem z miejsca swego się podnieśli. czelnik grożnie. dawna już przychodziło mi na myśl, zresztą... — Potrzeba go poznać i wyszukać! 
-- Nie, nie ma — rzekli jednocześnie in- — Naczelnik! — szepnął kogut złocony. — Nie, nic jeszze, ale będę wiedział. lecz stosowne kroki już poczyniłem. — Tak, koniecznie Potrzeba diohMEt on. 
dyk, kogut złocony i czubaty. DS Ten, którego zwano naczelnikiem, przebiegł — Kiedy? : ] — AL. Aog À „ |szego Parini co więcej.. dla naszej 
— Czy nie był tu wcale dziś wieczór? — oczyma salę i wyszedł, zamknąwszy drzwi za 80- — Skoro tylko rielona głowa powróci. Ds Tak! Od dwóch miesięcy dziwne zda- egzystoneyi! 
spytał murzyn. bą. Przebiegając prędko sień, wstąpił na schody. — Kiedyż powńci ? | | 4 rzają się wypadki. Ta sprawa Sabiny Dagó bar- PE 5 wsi e a 
— Nie był od wczoraj — rzekia Leonarda. |r gpnarda szła za nim ze świecą w ręku. — Najprędzej a minutę, a najpóźniej za |dziej mnie zmartwiła, aniżeli zdziwiła. Muszę chwilę zaległo pokój. 
Wszyscy spojrzeli po sobie niespokojnie, "l. F godzinę. mieć wroga potężnego, ale nieznajomego, tajem-|  — Teraz mów! — rzekł wreszcie naczel- 
oczy karła zwróciły się w stronę zegara. Pięciu kogutów pozostałych w sali spojrzało — A gdzie jest la Brissault? niczego. nik, co chciałeś mi poradzić przed chwilą ? 
— Kwadrans na pierwszą! — szepnął kiw- | PO sobie, kiwając głowami. — Tam na góra — odrzekł zamaskowany, — Co mówisz?! (C. d. n.) 
nąwszy głową — a zielonej głowy jeszcze nie ma. — Nie chciałbym być w skórze zielonej | wskazując ręką na sit. ' — Z pewnością! Ale dajmy temu pokój, 
— Może zginął? | — zawołał kogut złocony. | Błowy — rzekł indyk. — Przyprowadz ją tu! — rzekł naczelnik innym razem wszystko ci wytłumaczę, przede- a 21 * 
— To niepodobna! — rzekł czubaty. — Ani ja! — dodał kogut złocony. rozkazująco. |wszystkiem nie traćmy czasu. 


IBaczność |!!! 


Precz z tandetą zagraniczną. — Popierajmy 
przemysł krajowy. Pierwsza gal. 
Fabryka KRZESEŁ 
we wszystkich stylach 
JÓZEFA RÓŻYCKIEGO 
Plac Bernardyński 15 — Lwów, 


DROBNE OGŁOSZENIA Dia handlujących WINEM. 


po © et. od wyrazu. Poszukuję na Lwów i okolicę 
ZASTĘPCY 
Hiller bata B 


który na podstawie swoich stosunków mógl- 
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 


FTRERKIKRKNNKINKKNKKNUKUNAE | 
| Ażeby otrzymać skutek uśmierzający ból a działanie wzmacniające, bierze 


4 Wa sez: n obecny b D i się na kawałek cukru 20—40 kropli 
4 7 
€ Piótna 1 bielizna stołowa A. Thierryego Balsamu 
Zefiry, płocienka, batysty na suknie dams :ie 
Sukna na ubrania mezkie | 
b 


by sprzedać rocznie wśród swej klienteli 
kilkaset hektolitrów lepszych białych i czer 


psżone L aT II. de: pa Ag wonych win wyłącznie z moich własnych|Przyjmuje krzesła do wyplatania jakoteż wy- KO TA z zieloną marką ochronną zakonnicy i z kapslą zamykającą, 
str. 130 aint Dwór Basa Ai, winnic w beczkach i we fiaszkach. Szcze-płatane PE a se F Listy pgg k d dróż lzki Ki > ), naktórej wyciśnięte są słowa: Allein echt. === Dostać 

f 3 i ami zyk h żądanie. 2 | 
gółowe oferty wraz z listami polecającymi chwalne na żądanie 30 05ze GO po ró y, WalIZKI, pasSkI E E| l Sji można w aptekach, Pocztą franco i wolne od 


rrey ssSSsS*yj Meble ogrodowe 


Najlepsze i najtańsze 


skrzypce 


cytry, gitary, altówki, kīa- 
rynety, flety, oraz wszel- 
kie instrumenta dęte — 
tylko we fabryce instru- 
mentów pod firmą 


©. Lederhofer 


należy wprost do mnie nadsełać. 
Panna młoda, zręczna we wszystkich Aleksander Jantaits 
robotach krawieckich, polecona! Producent win en gross, Siklós (Com 
przes „Pracę kobiet“ poszukuje przez| Baranya), Siklós-Vilányes- Weinregion. 
miesiące letnie miejsca odpowiedniego na 8260 
wsi, w domu zamożnym za skromnem wy- 
pagrodzeniem. Bliższa wiadomość w Admi- 
mistracyi „Gaz, Nar.“ 851 


kosztów 12 małych lub 6 podwójnych flaszek 4 korony.— 
Aptekarz A. Thierry (Adolf) LIMITFD Apteka pod 
Aniołem Stróżem w Pregradzie pod Rohitsch-Sauer- 
brunn. 

Strzedz się naśladownictwa i zwracać na zieloną 
markę ochronną zakonnicy zaregistrowaną we wszystkich 
państwach. 9 7939 


BB 


Hamaki, kosze, kapelusze od 25 et. sztuka | 
Kilimy, makaty, oraz wszelkie inne wyroby krajowe 


poleca 


J. CHRISTOF 
842 we LWOWIE 
Fabryka stór i żaluzyj 
ui. Jabłonowskich 9. 


ul. Trzeciego Maja 1 5. 8757 
Popierajmmy przemysł krajowy. 


Bazar kragwy krajowego Związku przemysłowego we Lwowie, 
b 


Nadleśniczy sc oai maae 


wiadomości udzieli Dyrekcya „Tow. Urzę- 
i “ i © wi . 
żków prwsaych” — Lwow, Cieta i. gg eoe CK cz acz O 7 RRRKKKAKKKRKI |'XKKKKKRKAKNE < 
i N MI ZZOZ ZZ 
|N EE Mm. Ak SANEM |nazwa 1 a Wzory wysyła się franco na siss 
i prowadzeniem domu, poszukuje posady, Frzedściółki z masy Ku uim u źródła 08 ? Nie 
Zgłoszenia przyjmuje pod literami T. P. korkowej p J y krajowego! e © 
alicz Śniadeckich ur. 4, parter, pierwsze przed wanny do ła- 


pół kilo najwyborniejszych cukrów desero- 
wych zł. I*20 ct. 

pół kilo herbatników mięszanych zł. 1. 

pół kilo czekolady doskonałej po 70 ct., 
80 ct. i I zł, 

Cacao odtłuszczone, proszkowane, zalecane 


zienek nie do zniszczenia 
w różnych wielkościach, 


Gąbki gumowe 


b na składzie u 8166 
4 


drzwi na prawo, Lwów. 853 


pienia Pełtwi w ulicy Scieżkowej, odbędzie się publiczna 


rozprawa ofertowa w miejskim Urzędzie budowniczym w 50- } (2 | n i 
przez PP. lekarzy po 40 ct., 75 ct J 


eda 2 et mi k bote dnia 12 bm. o godz. 11 w południe. | (obicia ścian) 

erba chińsko-rosyjsi ietną. paczka E 2 7 
A KO = Pa H. TRETER” vi Warunki tej budowy, wykaz robót i plany można przej- których kolosalny wybór 
ciciel parowej lahryki cze y rzeć tamże w godzinach urzędowania. poleca 


Ron a pO wo Z miejsk. Urzędu budowniczego. W, Adamski Hig dingen 


Mikolascha. 
Lwów dnia 8 lipca 1902. 8259 
Lwów, ul. Sobieskiego 4. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót około zaskle p 


Rower nowe i używane, wszelkie 
y przybory dla kolarzy, war- 
stat reperacyjny. — Lawn Tennis — 
Feot ball, poleca najtaniej W. Lukasie- 
wica. Lwów, Akademicka 26. 846) ` 


Alojzego Hübnera 


Dwaj biedni ale utalentowani nczniowie, 


Lwów, Rynek 386. 
potrzebują funduszu na sprawie- 
mie okrycia i obuwia, a że nie mz na to 


NSKKTFEFERIY 
środków, więc uprasza się ludzi serca o 
wspomożenie tych biedaków na ręce Admi- ER a a E 7.20 


mistracyi tego pisma. 847) 
| Pierwsza krajowa 


Pokoje weim Pracownia w Metalu 


Zamówienia z prowincyi wysyła się odwro- 
tną pocztą za pobraniem. 8249 


EN 
|) Szprycowanie Matice f 


i ; w PP. CRUAN I Ko, w Paryżu zw inastrn - rzez 
ea mam waski) WILRBLNA SRNORZIA | aż, „rzecze SHAYA dulisogiyczy poder | = 


ferstrasse 65, Eingang (wchód) Neikengas- 
se 8, drzwi 11, 840]Lwów, [tymek l. © (obok Langnera) 
została znacznie rozszerzoną i zaopatrzoną 
Fi karafiołów najlepszych, lew-|w najnowsze przyrządy, pędzona motorem 
ance konii zimowej, laków, gożdzi elektrycznym na wzór zagranicznych. Wy- 
ków i pomidorów kopa 20 kr. Selerów, ka: konuje wszelkie wyroby kościelne = gi 
laiepy, kapusty czerwonej, brunszwickiej teryjne : 5245 
włoskiej i jarmuszu kopa 8 kr. kwiaty mię- Meomstrancye, kielichy, pająki, 
szane 15. Schmidt — Stanisławów.  8z8jlichtarze, kandelabry gazowe i 4 


elektryczne po cenach fabrycznych. ? š 
We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, We 


a © EWE EE Jezeli jk 3h wiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beise- 

o ra i Ehrbara, W Krakowie w aptekach pp. 
Śmierć muchom !! 2 
t 


& dia niemowląt i dzieci 3 W zory anonsów 


4 Jesi palleps z E] 4 najekote: s |dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo- 
„A U Ea ik a wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anom- 
ycia we wszystkich apteka sów Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seilerstatte 2. 


T 


y 

li AN TA bez ulrudzenia opaka 
ARAT Wa Które zaw ze poemara za 
Paw roca użycie kapsudsk z 
sA kubeba w płynie. 

l G y KA W Paryża, 8. ulica Vivienne, $ 


słód lw giownyeh aptekach, p 


138 


gX z c RO EE NAA -= 
a e a y „PA za] spilz I zat =ę 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem. 1-go maja 1902 roku. 
(Czas środkowo-e6uropejski). 


WODA FIOŁKOWA | 


Wiszniewskiego, Redyka i Mikuckiego. 
„Tanglefoot' najlepszy papier 


amerykański na muchy. 
Ta REM „Onassia*, Zacher- 


3 


lin, Rozpylacze, Siatki druciane 
na okna R POCIAG POCIAG 
leca po cenach najtańszych 3 ; ; > pi Ę ; ; - 
polecaip jtańszy ` Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, „trądziki, pierzchnienia i łusz oh Do Lwowa z nut Ze Lwowa do 
Alo Z Hübner czenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i doły ospowe. Twarz + ' | 
J y ze ż odświeża, wybiela i wydelikaca — Cena 2 korony. uyoh. o £. Na dworzec główny odch. a god. Z'aWórch eiO nego 
wów. 167 2-15 | Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola) Delatyna (od 1|10 do 30/4), M245] — fi Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, W. i 
J AN IH N ATO w IC VA aleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, Caid, Serethu, fi | RMS "Jasła, Chabówki, Zakopanego p, , ek 0 
à Radowiee. Valeputny i Suczawy 251| — ff Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó 
Składy własne: we Lwowie, Krakowie i Przemyślu Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Słob. rung., Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, Borodiny, Putny, 
Z Fi ła s 3 : SERC h kah Md mg Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego Yaleputny, Suczawy s z x 
iume rozsy orazin e TY a s złe, RY a. ya 2 WRA à | B-ZGĄ Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa — | 415]] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
> FBKICD. 7917 gu A ; od: a Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki R $ 
KAWE: SRACIMIR AACN ZYE D Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi : m ? a » MIe1Ca, a, Wieliezki, Oświęcima 
E 9050060000000 SE SOET WODO LOGO OE) 4 OBEJ Zako; anego p. Przemyśl, Wiełiczki, Rymanowa, Sanoka, Pa — 550] Brzuchowie (od 15|5 do 14/9 włąeznie codziennie) i 


4, kiło Balna szlachetna 


=» Vietorla : . zł. $ e 


Jawy 


„ Mocca Sultan . . sl. 6 ob rb TF è 
J M AA WIESZCZCĆNIĆ. 


6:20] Ickan, Czortkowa, Kałusza, Korózmezó (od 18|7 do 318 wł. eo niadzieli 
i święta), Brediny, Putny, Suczawy 

6:50] Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie) 

7:45] Janowa 

8:00] Padwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

8:10] Ławocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

8:15] Rawy ruskiej, Sokala pa Pa A 

S'50] Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Stróża, Orłowa (1]5 do 30/9 wł.), Mezó Laborcz (Pesztu) 

0:25] Rzeszowa, Lubaczowa 

1:55] Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó A 

1:10] Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia 

— | 123] Janowa dka 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Jasła, Tar- 


SZA Ickan, (Jass, Bukan Zydaczowa, Potutor, Kórósmezó, Nowusielicy, 
Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy 

— | 6:30|Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 

— | 6'85] Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia j 

— | Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubaczowa, 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Orłowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 

Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1|7 do 15/9). Jasła 

9.00] Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

9:15] Janowa 

9:50] Bełzca, Sokala, Lubaczowa 

0:30] Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 

0:40] Tarnopola, Potutor, 

125] Janowa (od 1|5 do 15|9 włącznie w niedzielę i święta) 


do tego może być dopakowana: a A h : 
ATA la Sonehong (herbata Niniejszem zwraca Się uwagę na zamieszczone w „Ga- 


zecie Narodowej“ Nr. 167 z dnia 1 lipca 1902 ogłoszenie 
©. i k. wojskowego magazynu prowiantowego we Lwowie 
Nr. 3100 z dnia 25 czerwca 1902, celem zapewnienia do- 
stawy w drodze kontraktowej, drzewa opałowego i węgli 


kamiennych dla stacyi i nobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 1:55) — | Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Hu- 
Ickan (Jass, Bukaresztu), Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, siatyna, Skały, [wania pustego, Grzymałowa 
Serethu, Suczawy 2:00 Szczerea (od 116 do 15|9 włącznie w niedzielę i święta) 


SSE iF 


M 


| W WW z WW: Krechów, Rawa ruska i Rohatyn; 
E JEJE c JE E aj ! A s 
m malin m m. Czortków, Halicz, Tłumacz i Zaleszezyki ; 


"Na; 8 E 4 
t Najnowszy 133 Nowa Zuczka i Radowce; 


Brody, Strusów, Tarnopol i Trembowla 


na czas od 1 września 1902 do 31 sierpnia 1903. 
i +ę | Bliższe warunki dostawy mogą być przejrzane w e.i k. 
"Nu 7 wojskowych magazynach prowiantowych we Lwowie, Ozer- 
nastepnie w filiach 


5 Wiest dod . niowcach, Stanisławowie i Złoczowie, 
dn Poe jóka Er tychże urzędów w Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, Koło- | 
' myi, Monasterzyskach, Mostach wielkich, Nowej Żuezce, Tar- 


"Alójżego Hiibnera nopolu, Zborowie i Żółkwi, jak również we wszystkich sta: | 


215] Brzuchowie (od 15/5 do 14j9 włącznie w niedzielę i święta) 

Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlebadu), Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa 

3-05] Tuchli g 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 80/9 wł.), Stryja, 

hyrowa, Borysławia 

3:15] Janowa (od 1/5 do 30/9) 

3:26] Brzuwhowie (od 15/5 do 14/9 włącznie) 

3:30] Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa 


6:10] Stanisławowa, zydaczowa 

6:20] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, Mez 
Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (15 do 30/9), Oświęcima 

6330H Janowa (od 1|5 do 15/9 wł. w dnie powsz., od 16/9 da 30/4 wł. eodz.) 


— | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. 

3-14] Brzuchowie (od 15|5 do dg: włącznie w niedzielę i święta) 

4:40] Tuchli (od 15/6 do 80|9), Skolego (od 1|5 do 80|9), Stryja, Chyrowa, 

Borysławia 

5:35] Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Zaleszezyk, Hu- 
siatyna, Iwania pustego, Skały, RE niec 

— | 5:40 Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Brodiny 

— | 550] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 

Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa 


6:00] Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

8704] Brzuchowie (od 15/5 do 14|9 włącznie w niedzielę i święta) 

— | Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zakopa- 
nego przez Kraków (od 25/6 do 1019) N. Sącza, Orłowa (od 1/7 

do 15/5), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 


P 
18 
l 


tro no 


Wy 


$ 9:12% Brzuchowie (od 15|5 do 14|9 włącznie) 
Lwów, Rynek 38. rostwach okręgu 11 korpusu 9'20]] Ickan, (Bukaresztu), Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, Nowosielicy, Vale- 8'16]] Brzuchowie (od 1515 do 14/9 wł. w niedzielę i święta) 
Lwów, dnia 25 czerwca 1902. 8233 patny, Suszawy 
9:25] Janowa (od 1/5 do 3019) dessy), Brodów 


| 


Szozerca (od 1I6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta) | 


9-50] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasła, 

Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

3H Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w niedzielę i święta) 

| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Skały, Iwania pustego 

Ławocznego, (Pesztn), Chyrowa, Katusza. Borysławia 


e3-03-€>|143-632-€: C. ik. wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie. i 
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: KANTOR WYMIANY | 


5. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego: 


kupuje 1! sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe 1 monety 


go najdokłudniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 3 


Wydawca i odpowiedzalny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


Z dworca „Podzamoze* 

— | 6:43] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 

— | 1057] Tarnopola, Potutor 

2:09] — ;Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, Hnsiatyna, Zalesz- 
czyk, Grzymałowa 


Na dworzee „Podzameze* 
JE — | 8144 Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 

40] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. 
Pod”ołoczysk, pag ijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potutor, 
Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


U'Dzjj Poedwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Potutor, Iwsnia pustego, Skały, Husiatyna 


-9 


2 taa] 


Uwaga. Pora nocna oznaczoną jest ramkami, — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W mieście wydają 
bilety jazdy: Zwykłe bilety: agencya dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu Hausmana l. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorera, z86 zwykłe 
i wszelkiego innego rodzajn bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasiekich l. 5 w po- 
dwórzu, schody II. drzwi nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8 rano do 3 popoł., w święta od 9 przedpoł. do 12 w południe). 


